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W ciągu niecałego roku port kołobrzeski
przeładow ał 200.000 ton w ęgla

| Od chwili uruchomienia w dniu 23 marca uis. roku port kolo- 
| 'brzeski przeładował ponad 200.000 ton węgla; W dniu 10 bm. na 
I szwedzki motożaglowiec „Wcstfart“ załadowano 290 tysięczną 
| tonę węgla. Port kołobrzeski jest najlepie,] pracuja-
i cym punktem przeładunkowym wśród małych .portów i posiada 
| dobrze umocnione nabrzeża, które pozwalają, na systematyczne 
§ zwiększenie przeładunków. Według planu aktywizacji małych 
S portów, Kołobrzeg w najbliższym czasie będzie odgrywał znacz- 
i nie większą rolę, co z kolei odbije się korzystnie na rozwoju i cd- 
I budowie tego najbardziej na wybrzeżu zniszczonego miasta.
i ............. '

Ofiarna praca ludzi
zapewniła rozkwit przemysłu rolnictwa i kultury
Budżet ZSR R  na rok 1949 wyrazem polityki pokoju

P r z e m ń w i e n i e  m im isśt*«*  Z u i e r i e t c / «

R z ą d  Q u e u ille 'a  1 M ocha 
_  „  i  ■  a  ' a w a ł c ł  p o i i s t a w e w e  prawa P o l a k ó w

f l l i l f l i O P C l I  ŵia,w^ F8is'ac*'Zwi,ztów Zswoiw)chRSZAWA (PAP). W zwląz-1ii w bojowych akcjach strajko- 
■ ku z uniemożliwieniem przez rząd | wych, brali, czynny ud/,lał w żj - 
i francuski powrotu do kraju poi ! ciu związkowym.
I skim robotnikom, prezydium j Uniemożliwiacie powrotu robot 
j KCZZ na posiedzeniu w dniu 10 i mków połskicłpdo Ojczyzny, na

M O SK W A  (PAP). 10 bni. na 
wspólnym posiedzeniu cbu izb 
Bady Najwyższej ZSRR mini­
ster finansów' Zwieriew wygło­
si! referat o budżecie państwo­
wym Związku Radzieckiego.

Minister stwierdził, że budżet 
państwa radzieckiego w okresie 
1947—1948 był realizowany w 
atmosferze wybitnych sukcesów 
narodu radzieckiego w walce o 
dalszy rozwój ekonomiki socjali­
stycznej. Działalność organizacyj­
na Partii Komunistycznej i ofiar­
na praca łudzi radzieckich zape­
wniły rozkwit przemysłu, rolnic­

twa i kultury oraz wzrost dobro- władających potrzebom obrotów

CHRZEST 
statku włoskiego
w porcie gdańskim
Przy Pomostach Wiślanych w 

porcie gdańskim przycumował 
wioski statek Luigi, kupiony 
przez rząd włoski od Hiszpanii. ̂ 
W najbliższą niedzielę 13 bm,( 
odbędzie się w porcie uroczy-' 
stość, w~ czasie której statek j 
włoski otrzyma nazwę, pod któ-| 
rą będzie odbywał dalsze swojej 
rejsy . W niecodziennej tej uro-| 
czystości wezmą udział, również: 
władze portu gdańskiego. I

bytu materialnego mas pracują­
cych. Świadczą o tym jaskrawe 
wyniki realizacji państwowego 
planu odbudowy i rozwoju " go­
spodarki narodowej ZSRR w ro­
ku 1948.

ROZWÓJ. PRZEMYSŁU 
I ROLNICTWA

Przemysł socjalistyczny rozwi­
jał się w roku-L948 znacznie szyb­
ciej, aniżeli w latach poprzed­
nich. Pod względem, produkcji 
przemysłu plan tego roku został 
wykonany w 106 proc., a plan 
pierwszych trzech lat pięciolatki 
— w 103 proc. W porównaniu z 
rokiem 1947 produkcja przemy­
słowa powiększyła się o 27 proc., 
w stosunku zaś do roku 1940 o 18 
proc.

Wielki postęp uczyniono rów­
niej na odcinku rolnicwa i han­
dlu. W roku ubiegłym sprzedano 
ludności znacznie więcej pro­
duktów rolnych i towarów prze­
mysłowych, aniżeli w roku po­
przednim. W dużej mierze przy­
czyniły się do tego reforma pie­
niężna i zniesienie systemu kart­
kowego. W wyniku reformy pie­
niężnej ilość pieniędzy, znajdu­
jących się w obiegu została spro­
wadzona do wskaźników, odp.br,-

gospodarczych, a jednocześnie pod 
niosła się rola pieniędzy w go­
spodarce narodowej.

OBNIŻKA CEN” I WZROST 
DOBROBYTU MAS PRACUJĄ­

CYCH
Uchwała Partii i Rządu z dnia 

28 lutego 1949 roku w sprawie 
nowej obnijki cen artykułów po­
wszechnego użytku była jeszcze 
jednym wspaniałym dowodem 
nieustannego rozwoju gospodarki 
socjalistycznej. W tym czasie, 
gdy w Związku Radzieckim szyb­
ko zlikwidowane zostały skutki 
wojny w dziedzinie obiegu pie­
niędzy, gdy wzrasta dobrobyt mas 
pracujących i podnosi się kurs 
rubla, w krajach kapitalistycz­
nych w dalszym ciągu trwa in­

flacja, wzrasta bezrobocie, pod­
noszą się ceny artykułów masowej

bm. «chwaliło wysłać do Świato­
wej Federacji Związków/ Zawodo 
wych pismo, w którym czytamy;

..Zapewne dobrze znany wam 
jest fakt, że rząd francuski od­
mawia podpisania umowy repa­
triacyjnej z Polską. Postępowanie 
to, zmierza do- uniemożliwienia 
dziesiątkom tysięcy polskich rc-

konsumpcji. Przy tym spadek real botników powrotu do kraju ma­
cierzystego. M ten sposob rząd 
Queuiile‘a i Mocha, łamiąc_ umo­
wę Polsko-Francuską o emigrąc

nych płac zarobkowych robotni­
ków/ np. w USA odbywa się przy 
jednoczesnym niesłychanym po­
większeniu zysków monopolistów 
i wydatków na zbrojenia.

Mówca zaznaczył, że przedstaw 
wiony do rozpatrzenia i zatwier­
dzenia przez Radę Najwyższą 
budżet państwowy ZSRR na rok 
1949 został opracowany zgodnie z 
zadaniami czwartego roku pięcio­
latki powojennej. W r. bieżącym 
ma być zapewnione znacznie szyb 
sze tempo rozwoju Wszystkich 
gałęzi gospodarki i znacznie ■wyż­
szy poziom produkcji, niż w ro­
ku 1948.

(Dokończenie na str. 2)

i repatriacji z 1919 r., gwałci poci 
stawowe prawo obywatelskie — 
prawo powrotu do Ojczyzny, Wy- 
chodztwo polskie we Francji, _ to 
w przeważającej części robotnicy 
związkowcy. Są to ludzie, którzy 
ciężką pracą położyli niemałe za­
sługi w odbudowie gospodarczej 
Francji po pierwszej i’ drugiej 
wojnie światowej, ludzie, którzy 
masowo brali udział we Trancu- 
skim ruchu oporu, którzy zawsze 
solidarnie wraz z robotnikami 
Francji walczyli o sprawę klasy 
robotniczej, aktywnie uczestniczy

tle coraz brutalniej stosowanych 
wobec, nich aktów dyskryminacji, 
stwarza niedopuszczalną, niepoko 
jącą sytuację.

Z jednej, strony odmawia im się 
prawa powrotu do kraju, z dru­
giej zaś strpny czynniki reakcyj ­
ne terroryzują ich i czynią z nicn 
obywateli II kategorii, pozbawio­
nych swobód, praw związkowych 
i obywatelskich.

Wierzymy, że ŚFZZ — obrońca 
praw i interesów mas pracują 
cych całego świata, nie będzie 
milczeć. Wierzymy, że poprze,sta­
nowisko polskiego ruchu zawodo 
wego, domagającego się niezwło­
cznego zawariSśgt umowy repatria­
cyjnej i umożliwienia powrotu do 
Polski Ludowej robotnikom, któ­
rych przedwrześniowe, kapitali­
styczne rządy głodu i bezrobocia 
skazały, ha szukanie pracy poza 
granicami kraju“.

Pismo podpisali: przewodniczą­
cy KCZZ Edward Ochab i sę­
ki etarz generalny KCZZ' — Ta» 

.deusz Ćwik.

Miliony ludzi na świecie łączy się w walce o pokój
Organizacje postępowe zgłaszaj a akces do Kongresu Paryskiego

Zwycięstwo mas ludowych 
stworzyło warunki dla braterskiej współpracy
między Polską a Czechosłowacją
Manifestacyjne zgromadzenie w  P r a d z e

racji Kobiet 
depeszę:

„Z radością witamy waszą inic­
jatywę. Dla ukrócenia działalności 
podżegaczy wojennych nieodzow- 

| ne jest zjednoczenie postępowych 
I ssą rod owej Federacji Kobiet De ga całego świata /Prezydium Cen-

Na całym, świecie rozwija się 
kampanią bojowników o pokój 
i wolność. -Inicjatywa Między- 

f narodowego Komitetu Łączno­
ści Intelektualistów i Między -

P R i p »  (PAP) PrzT udziale -członków rządu ezeeho-
, I „ „  'S w h f f iW  - A “ k*' l“S 'lra SPK" irfU w ości —  Świątkowskiego, w ce,mms;tra -  Tkaczowa, 
ba sad ora Burko wieża, przedstawicieli dyplom. ZSR R  
iów demokracji ludowej, odbyło się w czwartek w uru*« 
rocznice podpisania układu polsko - czechosłowackiego 

zgromadzenie w sali Lucerna w Pradze
Zgromadzenie zagaił

am- 
i kra- 
druga,

rocznicę podp 
manifestacyjne

iWem«:e s p o s f r z e ź e w i w

W  CZWARTĄ 
rocznicę wyzwolenia 
Wejherowa i Tczewa
Dnia 13 marca powiaty 

tczewski i morski obchodzą 
t-tą rocznicę wyzwolenia spod 
nienawistnego jarzma _ hitle­
rowskiego. Znaczne osiągnię­
cia, jakim i mogą poszczycić 
się obydwa powiaty odsuwają 
na dalszy plan pamięć pierw­
szych dni po oswobodzeniu, 
kiedy w m inach leżały fabry­
ki. warsztaty pracy i zakłady 
użyteczności publicznej, kiedy 
brak było maszyn rolniczych 
i siły pociągowe,!, kiedy na 
uprawę czekały znaczne poła­
cie odłogów.

Dzięki wysiłkowi mas pra­
cujących z klasą robo!niczą 
na czele, dzięki działalności 
władz administracyjnych pań­
stwowych i samorządowych, a 
wreszcie dzięki wytężonej i 
twórczej pracy organizacji 
partyjnej obydwa powiaty są 
dziś całkowicie zagospodaro­
wane i wnoszą znaczny w kład 
w ogólny dorobek kraju,

W  dniu 4-ej rocznicy wyzwo 
lenia mieszkańcy obydwu po 
wiatów składała równocześnie 
hołd bohaterskiej Arm ii Ra­
dzieckiej, której zawdzięczają 
v.oi: n.vć i pomoc w pierw­
szych dniach po oswobodzę- 
niu. W  obu miastach dnia 13 
hm odbędzie s*ę uroczyste od­
słonięcie ufundowanych przez 
ludność Pomników' Wdzięcz­
ność5.

W  końcowym roku realizo­
wanego przez cały k «•» i pia- 
Uu 3-letnfego, w przededniu 
jdati u 6-letniego, powiaty
tczewski i morski swą wytężę 
oą i wydatna pracą robotni­
ków i n-.-JoroInycb chrapów
dcli •* — ' -- $.», jt r • *•> •'*' 7 0  -
iyska-'-/ wcl” " ''" ! 1 sn '•»?*•
Przyw - *- do p . ;> ’.u dc-
htokrarjt indu* ej-

prezes
Towarzystwa' Przyjaźni P ol­
sko - Czechosłowackiej —  m i­
nister handlu zagranicznego 
Gregor. Minister _ Gregor 
oświadczył między inn.: „To 
co dotychczas stanowiło prze­
szkodę we -współpracy polsko- 
czechosłowackiej, to nie były  
ani Karpaty ani Beskidy, lecz 
intrygi 'światowej reakcji, im ­
perializmu,. szowinistyczna po 
iityka rządów burżuazyjnycn , 
a Wreszcie ekspansywna po! i- i 
tyka faszyzmu niemieckiego, : 
który dobrze rozumiał czym  
byłaby dla .niego . współpraca 
narodów polskiego i ćzechosło 
waekiego. Te instrygi nie są 
już dla nas niebezpieczne i 
nie mogą, nas rozdzielić. Do­
niosłe przemiany, jakie nastą­
piły w życiu Polski i Czecho­
słowacji, stworzyły, odpowied­
nie w arunki' dla prawdziwie 
braterskiego współżycia -na­
szych narodów”.

Następnie przemówił mini­
ster spraw’ zagranicznych Clę- 
ment-is poddając analizie sto­
sunki . czechosłowacko - pol­
skie w przeszłości- Podkreśli! 
on. że dopiero dzięki ofiarom  
i .zwycięstwom Arm ii Radziee 
kici oraz .ugruntowaniu ustro­
ju -ludowo - demokratycznego 
w obu kraiaeli, m ogły pow­
stać dogodne warunki dla 
współpracy polsko - czecho­
słowackiej.

Po ministrze spraw zagrani­
cznych przemówił ambasador 
R. P. Borkowiez. -Nakreślając 
układ stosunków pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją _ w 
przeszłości, ambasador stwier­
dził, że wysiłki wrogich m a­
som pracującym obu krajów 
kół kapitalistycznych zmierza 
]y do zrodzenia wzajemnej nie 
ufności, .-waśni narodowych i 
konfliktów. Jedynie zwycię­
stwo mas ludowych mogło u- 
w^eńczyć powodzeniem żywy 
pęd do współpracy i przyjaźni 
pomiędzy obu narodami.

mokrątycznych o z\v,o!ąnie w 
kwietniu br. Światowego Kon­
gres u -Podoju do Paryża, podej­
muje coraz to więcej postępo­
wych organizacji we wszystkich 
krajach.

Antyfaszystowski Komitet Ko­
biet Radzieckich zadeklarował peł 
ne poparcie inicjatywy w sprawie 
zwołania Światowego Kongresu 
Pokoju.

Apel o zwołanie Światowego 
Kongresu Pokoju — stwierdza de­
klaracja Komitetu — zgodny jest 
z wolą wszystkich kobiet - demo- 
kratek, wyrażoną na II Międzyna­
rodowym Kongresie Kobiet, gdzie 
przedstawicielki 80 milionów' ko­
biet z całego świata oświadczyły, 
że nie chcą, aby powtórzyły się 
okropności wojny, nie chcą śmier­
ci swych mężów, braci i synów i 
są zdecydowane wspólnym wysił­
kiem bronić sprawy pokoju.

* a *
Prezydium Centralnego Komi­

tetu Związku Zawodowego Kole­
jarzy ZSRR. w imieniu 3 milio­
nów radzieckich kolejarzy gorąco 
wita wiadomość o zwołaniu na- 
kwiecień rb. Światowego Kongre­
su Pokoju, który rna na celu po­
łączenie postępowych sił wszyst­
kich krajów w walce przeciwko 
podżegaczom wojennym.

kolejarze radzieccy wyrażają 
jednogłośnie chęć uczestniczenia 
w pracach Kongresu.

Wraz z  całym narodem radziec­
kim, który poniósł w imię zwycię­
stwa olbrzymie ofiary, pracowni­
cy kolejowi deklarują mocną w o­
lę obrony światowego pokoju. 
Zwracają" się oni z wezwaniem 
do kolejarzy i robotników trans­
portowych wszystkich krajów, by 
włączyli się do wspólnej walki po 
stępowych sił ludzkości o trwały 
pokój.

Demokratycznych j jennym. W szeregu jej sprzymie­
rzeńców z coraz większą silą i cc 
raz bardziej skutecznie walczy 
lakże postępowa inteligencja. Od 
byty w sierpniu ub. roku ś\yiato- 
y,/y kongres intelektualistów^ we 
Wrocławiu dowiódł dobitnie, zc 
inteligencja świadoma jest tego, 
ze nie wystarczy' nie encieć woj­
ny, leez że trzeba jednocześnie 
walczyć o utrzymanie pokoju. Na 
kongresie wrocł^-w skim powsiai 
mocny międzynarodowy front in­
teligencji, walczącej, o pokój 

KANADA.
W Toronto odbył się wiec z u- 

działem. 1500 osób, którzy zama­
nifestowali swą wolę obrony po-

tralnego Komitetu Związku Za­
wodowego Robotników Rolnych 
w. imieniu 1.20G tysięcy, pracow­
ników soy/chozów Związku Ra­
dzieckiego przyłącza się do walki 
o pokój i wyraża !swą: chęć uczest 
niczenia w pracach Kongresu Po­
koju“.

FRANCJA

Centralny Komitet Związku Za­
wodowego Robotników Rolnych 
wysłał na adres Międzynarodowe­
go Komitetu Łączności Intelektu­
alistów i Międzynarodowej Fede-

W całej Francji organizacje lo­
kalne zbierają podpisy na liście 
jaki;ma być wystosowany dgi pre 
zyderita Trumana.

Republikański Związek b. Kom 
batantów «wezwał swych człon­
ków do masowego poparcia ini­
cjatywy robotników w obronie 
pokoju. Petycje w obronie pokoju 
podpisało szereg wybitnych oso­
bistości farnćuskich m. in. wybit­
ny malarz Fougeron, poeta Mar- 
efenac, b. minister Grenier, wybit­
ny malarz Amblard i wielu in­
nych.

Maurice Thorez w mowie, wy­
głoszonej na wielkim zgromadze­
niu w Paryżu, stwierdził m. in.:
. „Jeśli za kilka tygodni odbędzie 
się w Paryżu wielki Światowy 
Kongres Zwolenników Pokoju — 
to należy pamiętać, że ze szczę­
śliwą inicjatywą w tym kierunku 
wystąpił Komitet Intelektuali­
stów, wyłoniony na mocy uchwał 
Kongresu, który odbył się we 
Wrocławiu w roku ubiegłym“.

(PAP).
WĘGRY

Dziennik „Sżabad Nep“ zamie­
szcza artykuł pt. „Inteligencja na 
froncie pokoju“.

Na całym świecie — pisze au­
tor — poza „Linią frontu“ pod­
żegaczy wojennych przechodzą 
do ataku oddziały szturmowe po 
koju. Walkę ich popierają dzie­
siątki milionów ludzi. Wola po­
koju stała się faktem. Szturm o- 
burzenia i nienawiści ludu pracu­
jącego wstrząsa nie wzniesionymi 
jeszcze ścianami paktu atlantyc­
kiego.

Międzynarodowa klasa robotni­
cza — pisze dalej autor — nie 
jest izolowana w toczącej się wai 
ce przeciwko podżegaczom wo-

koju. Uczestnicy wiecu potępił: 
pakt północno-atlantycki i udział 
Kanady w tym pakcie.

DANIA
Decyzja rządu duńskiego wy­

słania • ministra spraw zagranicz­
nych Rasmussena do Waszyngto­
nu,. gdzie mą wszcząć rokowania 
w sprawie przyłączenia Danii do 
paktu atlantyckiego, wywołała 
falę protestów.

Duński organ komunistyczny 
„Land og Folk“ publikuje dwa 
takie protesty — jeden podpisany 
przez 34 osobistości ze świata kul 
.turalnego. a drugi przez 25 dzia- 
I laczek duńskich.

Milicja Obywatelska
na straży ład« i praworządności 

f l o z l i a z y  s |» e c / a li» e
gen. gen. Witolda i Konarzewskiego

WARSZAWA BAB. Przechodzący na stanowiska' prezesa NIK 
gen. Jóźwiak-Witold i nowomianowany komendant Milicji Obywa­
telskiej __gen. Konarzewski wydali następujące rozkazy:

I R O Z K A Z

Oficero-

Przemÿsl włókienniczy 
wykonał z  nadwyżką plan za miesiąc luty

ŁÓDŹ PAP. — Przemysł baweł­
niany wykonał w lutym lir. plan 
produkcji przędzy z nadwyżką. 
Plan produkcji tkaniu bawełnianych 
surowych wykonano, w 99,5 proc., 
tkanin wykończonych —■ w 115 
proc. Przemysł wełniany wykonał 
plag produkcji przędzy w 113 proc. 
Przemysł włókien łykowych wyko­
na! plan mir■ ięczńy w 109 proc.

Produkcja tkanin jedwabnych

osiągnęła 98 proc. planu, natomiast 
przemysł dziewiarski wykonał swój 
plan w 114,5 proc.

Poważne przekroczenie planu i 
to we wszystkich rodzajach pro­
dukcji wykazał przemysł włókien 
sztucznych: jedwab sztuczny —-
111 proc., włókna cięte — 108 
proc., włókna syntetyczne — 223 
proc.

R O Z K A Z  
GEN. WITOLDA

Milicjanci, Podoficerowie, 
wiel

W związku z powołaniem mnie na 
inne stanowisko służbowe, zgodnie z 
uchwałą 1 Rady Mihstrów na wniosek 
ministra Bezpieczeństwo Publicznego, 
Komendantem Głównym Miiicń Oby­
watelskiej mianowany zoslał gen. Ko­
narzewski-

Przez 4 i pól lat po« kierowni­
ctwem ministra Bezpieczeństwa Publi­
cznego gen- Radkiewicza -— wspólnie 
z Wami organizowaliśmy nowy ludo­
wy organ Milicji Obywatelskiej.

Dzięki Waszej ofiarnej i oddanej 
pracy i walce z dnia na dzień krzep- 
nęła siła, zwartość, czujność i bojoz 
wość Milicji Obywatelskiej, wzrastało 
bezpieczeństwo naszej Ojczyzny-

Wasz hart i oddanie sprawie mas 
pracujących, pozwoliło mi wypełnić 
zadania, włożone na mnie jako Ko­
mendanta Głównego M- O.

W imieniu służby i własnym dzię­
kuje Wam za ofiarne wykonanie obo­
wiązków służbowych- Pozdrawiam 
Was najserdeczniej i życzę nowemu 
Komendantowi Głównemu M* O. gen- 
Konarzewskiemu i Wam, Żołnierze 
Milicjy dalszych sukcesów w Waszej 
żmudnej i odpowiedzialnej służbie na 
straży spokoju i bezpieczeństwa.

Stójcie wiernie na straży praw lu­
du pracy!

Bądźcie zawsze ludźmi gorących 
serc i czystych rąk!

Pamiętajcie, że Ojczyzna Ludowa 
postawiła Was na zaszczytnych stano­
wiskach obrońców ładu. spokoju i pra 
worządncści ludowej!

Ni« szczędźcie nigdy sit w walce 7 
wrogami demokracji ludowej, w słi1 
bie dla naszej kroczącej ku socjal z 
mówi — Ojczyzny!

Komendant Główny 
Milicji Obywatelskiej 

, {—) Witold, gen, dyw-

GEN. KONARZEWSKIEGO
Milicjanci, Podoficerowie, Oficero­

wie!
Rozkazem specjalnym Nr 1 ministra 

Bezpieczeństwa Publicznego cb. gen. 
dyw. Radkiewicza objąłem stanowisko 
Komendanta Głównego Milicji Oby­
watelskiej i przystąpiłem do urzędo­
wania.

Od momentu powstania Milicji O- 
bywatelskiej do dnia 9 marca 1949 r. 
pracowaliśmy pod bezpośrednim do­
wództwem ob. gen. dyw. Witolda. W 
tym okresie dźwigania się z ruin po­
żogi wojennej pomimo ciężkich warun 
ków, organa Milicji Obywatelskiej z 
każdym dniem usprawniały służbę r 
ścigały wrogów naszej ludowej O j­
czyzny.

Żegnając odchodzącego Komen­
danta zepewniamy Go, że wszystkie 
osiągnięcia jego pracą dokonane po­
mnożymy. a Jemu na nowym bardzo 
odpowiedzialnym stanowisku, życzy­
my z całego serca dalszej owocnej 
pracy nad budową Polski Ludowej.

Jestem pewien, że Milicja Obywa­
telska w rozwinięciu dotychczasowych 
osiągnięć, wzmacniając jeszcze bar­
dziej dyscyplinę w swych szeregach, 
pogłębiając swą świadomość polity­
czną i udoskonalając swą wiedzę za­
wodową wykona zadanie przed nia 
postawione-

Ścisłe z Organami Bezpieczeńsiwa 
Korpusu Bezpieczeńsiwa Wewnętrzne­
go i WOP-u będzie ona zwalczać bez 
I“ :.śnie wroga klasowego, tępić wszei 
! '■> przestępstwa, aby zapewnić spo- 

i ład w naszej Ojczyźnie, kieru- 
n zasadami praworządności de- 

:znej.
Komendant Główny 

Milicji Oby.yaielskiej
f ■ i .Kanarze'.'.';!M. gen. bryg.
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polsko - czechosłowacka
s i a t ę  p o g l ę f e m # «

P R A G A  (PAP). Wicepre­
mier czechosłowacki Zrlenek 
Fierłinger ogłosił w czasopi­
śmie „Svetoye Rozhledy" ar­
tykuł. w którym stwierdza m.' 
in-:

Lklad prz. „aźni i wzajeni- 
uej pomocy z Rzeczpospolitą 
Polską, zawarty 10 marca 1947 
roku w Warszawie, .jest, 
obok naszego układu ze Zwiąż 
kiom Radzieckim, jednym z 
najważniejszych filarów na­
szej polityk i zagranicznej i 
naszego bezpieczeństwa. Po­
siada on też dla nas pierwszo­
rzędne znaczenie z gospodar­
czego punktu wiljfcenia.

Artykuł wicepremiera Fierlingera
, Układ gwarantuje nasze 
wspólne bezpieczeństwo przed 
Niemcami i ich ewentualnymi 
sojusznikami na wypadek, 
gdyby powrócili oni do swej
agresywnej polityki na W&eho , . .. ________ _________
dzie._ Oba państwa zobowiążą- j wzajemnych obrotów 

i ły  s i ę  do rozbudowy wzajem- ’ ’ ’ ' ’
j Pych stosunków w oparciu o 
trwałą przyjaźń, rozw ijają, 
jednocześnie stosunki gospo­
darcze i kulturalne. Dlatego 
też układ przyjaźni i wzajirfn-
nej pomocy uzupełniony Et

kie.j W spółpracy Gospodar­
czej, zasiadająca kolejno w 
Pradze i w Warszawie, jest 
organem dbającym o ścisłą 
współprace ekonomiczną mie­
dzy obu krajami, o rńzbdifnWe 

owaro
wyeb i koordynacje nowyc 
długofalowych planów gospo­
darczych. zwłaszcza zaś pro­
gramu inwestycyjnego i pro­
dukcyjnego.

Współpraca gospodarcza

ważną umową
gospodarczej,
Pradze.

Rada Polsko

o współpracy 
podpisana w

- Czechoslowac

Przyjęcie w  Am basadzie R . P . w  Moskwie 
na cześć delegacji polskich pracowników nauki

nalazła też wyraz
nym wzroście

Podczas gdy w przeszłości 
mogło dochodzić miedzy na 
szyini krajami do pewnych 
nieporozumień, obecnie jesteś­
m y świadkami nowego du­
cha. dążenia do rzeczywistej 

o; | braterskiej . współpracy. To. 
*a - czego nie mogliśm y dokonać 

w, ciągu stuleci, realizują obec 
nie rządy ludowe w myśl wiel 
kich ideałów socjalizmu.

Dlatego też jestem głęboko 
przekonany, że przyszłe lata 
przyniosą dalsze »utrwalenie i

i

STRAJKI WE WŁOSZECH

W znaez- 
ob¿ ot.ónr. > . u '  i P og łęb ien iedlowycłi miedzy obu państwa- i 3 Ł  ^zyjaciełskich  

mi. | sojuszniczych stosunków miĘ-

MOSKWA (PAP). Z okazji po­
bytu w Moskwie delegacji poi. 
skich pracowników nauki i o- 
światy pod kierownictwem mini­
stra Stanisława Skrzeszewskiego 
ambasador R.P. w Moskwie Ma. 
rian Naszkowski wydał dnia 10 
bm. przyjęcie. Na przyjęciu o- 
becni byli oprócz członków dele­
gacji polskiej - wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Rozin, mini 
ster oświaty RFSRR prof. Alek­
sander Wożniesieński, wicemini­
ster szkolnictwa wyższego ZSRR 
Topozijew, przewodniczący Korni

tetu Słowiańskiego ZSRR gen. 
Gundorow, naczelnik oddziału eu­
ropejskiego radzieckiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
Kirsanow, Zofia Dzierźyńska, 
przedstawiciele świata naukowe­
go, literackiego i artystycznego 
m. in. członek Akad.emii Nauk 
prof. Tarle, znakomity pisarz E- 
renburg, reżyserzy Óbrazcow i 
Bersieniew. Na przyjęciu obecni 
byli również ambasadorzy i po­
słowie państw demokracji ludo­
wej oraz Mongolskiej Republiki 
Ludowej.

General Jóźwiak-Witold i inż. Grubecki
udekorowani Krzyżem Komandorskim
z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski

WARSZAWA (PAP). Dnia 11 bm- 
odbyło się pod przewodnictwem Pre­
zydenta R- P. kolejne posiedzenie 
Rady Państwa- W posiedzeniu uczest­
niczy! po raz pierwszy tow. gen- Frań 
ciszek lóżwiak-Witold, powołany 
przez Sejm Ustawodawczy na stano­
wisko prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli,

Po posiedzeniu Prezydent R. P. u- 
dekcrowoł Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdę Orderu Odrodzenia Polski 
obecnego na '’posiedzeniu';' ustępucj- 
cego dyrektora Biura Kontroli przy 
Radzie Państwa inż- lgną Grubeckię- 
go oraz b- komendanta głównego 
Milicji Obywatelskiej gen. Witolda.

Wręczając odznaczenie inż- Janowi 
Grubecki-emu Prezydent Bierut stwięr- 
dzit, że b. dyrektor Biura Kontroli byf 
wzorem oddania i ofiarności joko kie­
rownik podległej mu instytucji-

Dekorując gen- Witolda Prezydent 
podkreślił ogromne zasługi, położo­
ne przez b. komendanta głównego 
przy tworzeniu i kierowaniu Milcją O- 
bywafelską-

Wielkie znaczenie dla Cze- i i^oJnw aeR 1! 
chosłowacji ma droga wodna 1 jTrac-11 1 Polski, 
na Odrze i port w  Szczecinie, 
który wraz z Dolską chcemy 
rozbudowie w; celu tańszego 
transportu naszych wyrobow 
i niezbędnych dla naszego 
przemysłu surowców.

Po dwuletnim doświadcze­
niu możemy stwierdzić, że 
naśz układ z Polską nabiera 
nowej 'treści dzięki wspólnym  
wysiłkom w dziedzinie odbu­
dowy, ■wspólnemu planowaniu 
gospodarczemu i wspólnej po­
lityce zagranicznej, zgodne! 
z polityką Związku fładziec 
k ie p . ,

Tąk np. konferencja m ini­
strów spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego f  kra­
jów demokracji ludowej, któ­
ra odbyła sic w czerwcu 1948 
roku w Warszawie, sprecyzo­
wała wspólne cele tych państw 
w stosunku do Niemiec-

Konferencja ta zbliżyła jesz 
cze bardziej narody Polski i 
Czechosłowacji.

Niedawna decyzja rządów 
Związku Radzieckiego i kra­
jów  demokracji ludowej o u- 
tworzeuiu Rady W zajem nej 
Pomocy Gospodarczej będzie 
także wybitnym przyczyn­
kiem do współpracy ekono­
micznej obu naszych krajów-

Cze- Podczas stroiku pracowników komunikacji miejskie) w Mediolanie samo­
chody ciężarowe kursuję pod osłoną policji.

R e f e r a t  m i n i s t r a Z w f  e r i e  w a .
o budżecie państwowym ZSRR

Oolrończerae ze si^nasy l^eg
Budżet ZSRR na rok 1949 i asygnowano 152 miliardy rubli, 

przewiduje 445.298 milionów Wydatki na cele społecznb-kmtu- 
rubli po stronie dochodów i I-Alne sięgają 11,9 miliardów rubli.

Wydatki415.355 milionów rubli po stro 
nie wydatków, czyli 29.853 mi­
lionów rubli nadwyżki docho­
dów nąd wydatkami. W  porów­
naniu z rokiem ubiegłym do­
chody w budżecie ulegną pod­
wyżce o 36.700 milionów' rubli, 
czyli o 9 proc., a wydatki —  o 
46.500 milionów rubli, czyli o 
12,6 proc. Zasługuje na uwagę 
fakt, że dochody z podatków 
uiszczanych przez ludność wy­
niosą zaledwie 8,2 proc. global­
nej sumy dochodów budżetu.

Minister podkreślił, że podsta-

ńiłnistcrstwa sił zbrój 
nych zostały określone na 79 mi­
liardów rubli. Łączna suma inwe 
stycji w gospodarkę narodową z 
budżetu 1 dochodów przemysłu 
wyniesie w roku bieżącym 18Ł.900 
milionów rubli, przekraczając od 
powiędnie wydatki w roku 1948 
o 27 miliardów rubli.

DALSZA POPRAWA BYTU 
MAS PRACUJĄCYCH 

W roku 1949 ma być zlikwido 
wany w zasadzie system państwo 
wych subsydiów dla przemysłu 
transportu. Będzie miało to ogro 
mne znaczenie gospodarcze. Po­
nadto szczególna uwaga w zakre- 

wewa część wydatków jest prze- i S1,® p.rac inwestycyjnych ma być 
znaczona na cele gospodarcze i 0bck budownictwa, , i, * ; przemysłowego również na, budo-społeczno-kulturalne. Tak np. na ! wnictwie

go wzrastającym ciągle wydatkom 
zbrojeniowym USA i Wiclkej 
Brytanii.

W zakończeniu swego referatu 
minister Zwieriew scharakteryzo­
wał budżety republik związko­
wych, które uległy znacznemu 
powiększeniu. Zjawisko to od- 
zwiertiadla stały rozwój gospo­
darki tych republik, wzrost do­
brobytu materialnego ludności o- 
raz szybki rozwój oświaty i kul­
tury.

Aktyw Rybacki P Z P R
omawia uchwały o ulgach
dla rgbołóujstuia morskiego

W sali konferencyjnej Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR odbyło się 
przy udziale ok. 150 towarzyszy ze 
branie aktywu partyjnego, na któ­
rym sekretarz KW tow. Konopka 
zapoznał zebranych z treścią uchwa 
ły Rady Ministrów o ulgach dla ry­
bołówstwa morskiego. W ożywionej 
dyskusji w której zabierali głos 
tow. tow. Urbaniak, Śliwiński. Ka­
lisz, Milanowski. Groch. Komarni- 
cki, Burchardt, Hebel i inni poruszo 
no wiele istotnych zagadnień i wy­
jaśniono nasuwające się wątpliwości.

Uczestnicy narady przeniosą treść 
i omówienie uchwały Rady Mini­
strów do wszystkich osad rybackich, 
zapoznając z nimi ogół rybaków.

(W)

WALKA o OSZCZĘDNOŚĆ
parada wytwórcza w M.Z.K.G.G.

_ .. . . .  mieszkaniowjg», co
rwwoj gospodarki narodowej wy j przyczyni się do dalszej poprawy 

jg j warunków ' *
1 cych.

życia mas pracują-

Ostatnia narada wytwórcza MZK 
GG odbyła się pod znakiem plano­
wych oszczędności, w myśl wytycz­
nych Rządu i Rady Państwa.

Naradę zagaił dyrektor MZKGG, 
towr. Edward Czacł|orowski. nakreś­
lając podstawy, na których należy 
oprzeć wszelkie poczynania w tej 
akcji. Ważną pozycją jest sprawa 
oszczędności materiałów' takich, jak 
energii elektrycznej, paliwa, mate­
riałów pędnych, benzyny, ropy, oli­
wy. Również ważnym czynnikiem 
jest oszczędność czasu, trudu i pra­
cy ludzkiej. Należy podjąć walkę z

opuszczaniem godzip i ze spóźnia­
niem się do pracy. Należy takie 
zrewidować stosunek ilościowy pra­
cowników produkcyjnych i admini­
stracji. Właściwe postawienie tej 
sprawy umożliwi nąleżytą organi­
zację pracy i przyniesie poważne 
oszczędności.

Z kolei zabrał głos dyrektor ad­
ministracyjny, tow. Bratkowski, mó 
wiar m. inn. -o istocie planowania.

Najniższe koszty i najlepsze wy­
niki eksploatacyjne, to główne za­
dania MZKGG.

Poseł węgierski w Warszawie
podaje szczegóły procesu kardynała-zdrajcy

WARSZAWA (PAP) Poseł i mi nałem ludowym w Budapeszcie,
nister pełnomocny, węgiersKiej 
republiki ludowej w Warszawie 
P. Bela Szanto, doręczył dzienni­
karzom polskim „Czarną Księgę'' 
wydaną w Budapeszcie.

Oficjalne wydawnictwo węgier­
skie, zawiera wyczerpujące ma­
teriały, dotyczące procesu, i alei 
toczył się niedawno przed trybu-

A P E L  P A R Y S K I
i jego  pierwsze ech a

Międzynarodowy Komitet Łączności Intelektualistów w obronie 
pokoju, Międzynarodowa Demokratyczna Federacja Kobiet i sze­
reg wybitnych uczonych i pisarzy, których nazwiska zna cały 
świat, wystąpiło z inicjatywą zwołania w kwietniu br. Światowego 
Kongresu zwolenników pokoju w celu zjednoczenia wszystkich ak­
tywnych sił narodów we wszystkich krajach dla obrony pokoju.

W Polsce, która jest szczególnie zainteresowana w utrzymaniu 
pokoju, apel paryski znalazł natychmiastową odpowiedź. Dwie 
wielkie organizacje łączące w swych szeregach miliony ludzi pra­
cy, Komisja Centralna Związków Zawodowych i Liga Kobiet zgło­
siły onegdaj akces do światowego kongresu pokoju. Za organiza­
cjami tymi pójdą napewno inne organizacje polskie, pójdą pisa­
rze, artyści i uczeni. Przyłączamy się do akcji Światowego Kon­
gresu, ponieważ pragniemy, by Kongres ten jeszcze bardziej wzmo­
cnił światowe siły pokoju. Siły pokoju już dziś są większe, ani­
żeli siły imperialistów, a Kongres Paryski jeszcze bardziej powię­
kszy nasze szeregi i przyśpieszy haniebną porażkę podżegaczy 
wojennych i całego obozu imperialistycznego.

Podchwytujemy apel organizatorów Kongresu Światowego z 
tym większym przekonaniem i wiarą w słuszność naszej sprawry, 
ponieważ słowa rzucone przez intelektualistów na kongresie Wro­
cławskim nie zostały tylko papierową deklaracją, lecz w zetknię­
ciu z rzeczywistością stały się silnym orężem w walce o pokój.

Apel Komitetu Intelektualistów wywołał silne echo w całym 
święcie. Już zabrali glos pisarze radzieccy i metalowcy- Związku 
Radzieckiego. Wyrazy solidarności z organizatorami Kongresu 
płyną i z innych krajów. .

W całym świeeie podnoszą się glosy oburzenia, protestu i gnie­
wu przeciwko awanturnikom, pragnącym dla własnych interesów' 
pchnąć ludzkość w now7ą zawieruchę wojenną. Narody świata nie 
chcą wojny. A na Kongresie w Paryżu glos narodów pragnących 
pokoju rozlegnie się z ogromną siłą.

przeciwko kardynałowi Węgier 
Józefowi Mindszenty i współ- 
oskarżonym.

Odpowiadając ną pytania dzień 
nikarzy polskich, min. Bela Szan­
to podkreślił z naciskiem, iż Józef 
Mindszenty był sądzony i został 
skazany wyłącznie za swe czyny 
kryminalne, — a nie jak to usi­
łują sugerować pewne zagranicz­
ne czynniki i źródła informacyj­
ne — za działalność religijną. Po 
seł węgierski w Warszawie od­
rzucił stanowczo tendencyjne i 
nieuzasadnione zarzuty, zmierza­
jące do przedstawienia procesu 
jako „rzekomego prześladowania 
kościoła“ na Węgrzech, czy też 
jako „naruszenie“ postanowień 
traktatu pokojowego.

Poseł węgierski oznajmił w 
końcu, iż mimo wyraźnie wrogie­
go stanowiska Watykanu, węgier­
ska hierarchia kościoła rzymsko­
katolickiego pqdjęła, ną wyrażo­
ne niedawno życzenie kardynała 
Mindszenty nieoficjalna rokowa­
nie z węgierskimi czynnikami rzą 
dowymi. Rząd wigierski —• po- j 
wiedział p. Bela. Szanto — stoi na : 
stanowisku, że stosunki z kościo- ; 
lem rzymsko-katolickim mogą 
być unormowane na tej samej j

Ogólne wytyczne planowania i 
oszczędności winny być przemyśla­
ne przez komórki terenowe i od­
działowe, a wnioski poftawane na 
naradach wytwórczych. Należy psy­
chicznie nastawić się do tej wiel­
kiej pracy. Całą załogę winna ogar 
nąć atmosfera zrozumienia, że każ­
dy pracownik jest współodpowie­
dzialnym za przedsiębiorstwo i jest 
jego współwłaścicielem.

W dyskusji zabierali glos przed, 
stawiciele wszystkich wydziałów, 
trżkcji, oddziałów i placówek MZK 
GG. Wysunęli oni szereg konkret­
nych wniosków, jak też poddali su­
rowej krytyce wiele niedociągnięć, 
które należy usunąć dla uzyskania 
należytych wyników w dziedzinie 
oszczędności.

Ostatnia centralna narada wy- 
twórcza w MZKGG obfitująca w 
momenty krytyki i samokrytyki w- 
skazala wiele możliwości usunięcia 
braków i ustaliła wytyczne w dzie­
dzinie oszczędności, którymi ogól 
pracowników tej instytucji będzie 
się kierował.

| Wielkie sumy przeznacza się 
także na dalszy rozwój gospodar­
ki rolnej. W porównaniu z ro­
kiem Ubiegłym wydatki na ) tę 
ećlb powiększają się o 10.200 mi­
lionów rubli ,7 ff:'i ’ 20 ‘5TO"m iii ońó w 
rubli . do 32 700. milionów- rubli. 
Większa część tych środków ma 
być zużyta na mechanizację rol­
nictwa.

Na oświatę budżet przew:auje 
sumę 60,8 miliarda rubli, na o- 
chronę zdrowia — 21,6 miliarda 
rubli, na ubezpieczenia społeczne 
— 21,4 miliarda rubli, na zapo­
mogi dla samotnych matek — 3,4 
miliarda rubli.

Pewne zwiększenie funduszów 
ministerstwa sił zbrojnych tłu­
maczy się podwyżką ceń hurto­
wych i taryf kolejowych. Fundu­
sze te wystarczą do zaspokojenia 
wszystkich potrzeb Armii Radzie 
ckiej, która gwarantuje wolność 
i niezależność kraju.

Związek Radziecki — powie­
dział minister Zwieriew — pra 
cuje nad odbudową i dalszym roz 
wojem gospodarki socjalistycznej, 
piowadząc konsekwentnie poli­
tykę pokojową i walcząc o pokój 
ar. całym świeeie.

Krfęreht przeciwstawił pokojo­
wy budżet Związku Radzieckie

B e z c z e l n a  p r o w o k a c j a
wywiadu amerykańskiego
Porwanie dyplomaty radzieckiego 
pracownika sskrefariaiu ONZ - Gubiczewa

płaszczyźnie, co z innymi obrząd­
kami chrześcijańskimi i njechrzę 
ścijańskimi.

Filia „Głosu Ameryki“
••• pod Monachium

BERLIN PAP. —  Z Frankfurtu 
donoszą, że -władze amerykańikie 
Wyasygnowały milion dolarów na 
budowę w pobliżu Monachium roz­
głośni radiowej, która ma transmi­
tować osławione, audycje radiowe 
„Głosu Ameryki“ ,

NOWY JORK PAP. 4 bm. w 
Nowym Jorku został aresztowa. 
ny dyplomata radziecki, pracow­
nik sekretariatu Narodów Zjed­
noczonych — Gubiczew. Na jed­
nej z ulic miasta został on schwy 
tany przez 6-ciu nieznanych osob­
ników i przewieziony do Federal­
nego Biura Ęadań (wywiad ame­
rykański).

Mimo protestów Gubiczewa. któ 
ry wskazał iż zatrzymano go 
bezprawnie, w Federalnym Biu­
rze Bądań poddano go badaniom, 
które trwały od godziny 9-tej wie 
esorem 4 marca do godziny 11 
rąno 5-go marca. W toku badań 
GubiczewoWi zadawano pytania, 
zmierzające wyraźnie do uzyska­
nia interesujących wywiad ame­
rykański informacji o Związku 
Radzieckim.

Po zakończeniu badań Gubi- 
Gsęw został przekazany sądowi. W 
sądzie oświadczył on ponownie, 
iż aresztowano go bezprawnie i 
zażądał wezwania przedstawicie­
la ambasady radzieckiej, odma­
wiając wszelkich odpowiedzi na 
stawiane mu pytania. W związ­
ku z tym władze amerykańsłfie 
zmuszone były odroczyć rozprawę 
lądową.

Z pomieszczenia sądu Gubiczew 
został przewieziony w kajdankach 
ręcznych do więzienia państwo­
wego, w którym znajduje się w 
chwili obecnej.

W związku z bezprawnym po­
stępowaniem władz amerykań­
skich, ambasador radziecki w 3 
USA Paniuszkin wręczył sekreta-1 
rzowi stanu Achesonowi pismo, wl 
którym określa zachowanie się | 
władz amerykańskich jako wyraź-? 
ną samowolę w Stosunku do dy-2 
plomaty radzieckiego.

Zdra|cy radujq się
We Francji obradowało plenum 

Rady Narodowej Polaków we Fran­
cji, w czasie którego rodacy nasi 

dali wyraz swemu gorącemu prag­
nieniu powrotu do kraju-

Oio kilka głosów- Ob- Kucharski 
z Oise po przedstawieniu smutnego 

i po,łożenia robotników pplskich we
Francji powiedział: „Prosimy rząd 
polski o ułatwienie nam powrotu do 
krcji, bo dosyć już mamy tej tu­
łaczki“ .

Polski rolnik, ob- Kulej z Sommę 
mówi z naciskim: „My robotnicy rol- 
fti domagamy się repaririacji- Cięż- 

, kq pracą zarobiliśmy na prawo po­
wrotu- Czego się fu dorobił rolnik 
polski? Starych gratów, skleconych 
własnoręcznie z desekl Scm nie po­
trafi opłacić kasztów przejazdu do 
Polski, bo ma często 9 osób na u- 
trzymaniu“.

Jeden z \b- DP, ob■ Kozaliński o- 
pisuje sWojA położenie na uchodź­
stwie: ,,8/łerri wartownikiem w ame­
rykańskim obozie. Wypuścili mnie 
gołego — bez butów i bielizny. Ba­
łem się wrócić do Polski, bo szalała 
prapigenda londyńska, strasząca 
Sybirem i przymusowa pracą. Pra­
cowałem potem w fabryce- Jako nie 
wykwalifikowany robotnik, zarabia­
łem zaledwie na chleb- Nie chcę 
francuskiego chlebo. Chcę wracać 
do Polski“ -

Oto kilka wycinków z tragicznej 
rzeczywistości uchodźców polskich 
we Francji-

Cóż na te glosy odpowiada wy­
chodzący w Lens promiko/a/czykow- 
ski „Narodowiec“ ? Cieszy się on z 
ostatnich kroków rządu francuskiego- 
„Pociągi reparfriacyjne nie wyjadą 
— pisze „Narodowiec“ — Wszelkie 
dotychczasowe ułatwienia zostały 
również zniesione, a rząd francuski 
oświadczył, że nie odnowi umowy re 
partriacyjnej“ .

Z tej złośliwe/, zjadliwej radości 
bije cała zgnilizno zbankrutowanych 
,,działaczy“  emigracyjnych- Nie ob­
chodzi ich nędza i tragedio pol­
skiego uchodźstwa, oderwanego od 
pnia ojczyzny- Dla nich uchodźcy to 
teren spekulacji- Speku!: /g wśród 
nich politycznie, na rozkaz swych 
mocodawców, spekulują gospoda- 
czo, żeby mieć z czego żyć. Pewne 
kola emigracyjne założyły nowef 
przedsiębiorstwa hsndlu niewolni­
kami, bo inaczej nie można nazwać 
wysyłania fysjęcy polskich uchodź­
ców do Indii, Australii i Konga Bel­
gijskiego.

A więc, panowie cieszcie się da­
lej z decyzji rządu francuskiego, za-„Postępowanie władz amery 

kańskich jest bezprawne również *1 Osrajcie ręce na myśl, że was i bra- 
dlatego, że przez aresztowanie j cia muszą się lulać i cierpieć nędze- 
Gubiczewa, który posiadał rangę ] Wam iui innego nic nie zostało- 
dyplomatyczną, Zostały naruszo-1 (bakj
ne elementarne, ogólnie przyjęte 
normy prawa międzynarodowego, 
gwarantujące nietykalność osobi­
stą pracownikom służby dyploma­
tycznej.

Wobfec powyższego ambasada 
żąda natychmiastowego zwolnie­
nia Gubiczewa“ .

Aresztowanie Gubi cze wV 1 oko­
liczności towarzyszące mii wyka­
zują dobitnie do jakich bezczel­
nych metod uciekają się władze 
amerykańskie, fabrykując prowo­
kacje skierowane przeciwko Zwią 
zkowi Radzieckiemu.

Wstrząsy podziemne
«* / A u s t r a l i i

LONDYN PAP. — Z Canberry 
donoszą, że w odstępie 5-godzinnym 
dwa silne wstrząsy podziemne na­
wiedziły miasto Dałton, w odleg­
łości 65 kin. od stolicy. Szkody mą 
terialne w mieście Dałton są poważ 
ne. Gdzieindziej wstrząsy nie wywo­
łały poważniejszych następstw, jak­
kolwiek odczuto je w promieniu 

I 300 km.
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POMOC PAŃSTWA
zapeinnia rybakouii 
Wielkie ułatwienia w

lułasnp uiarszfat pracp 
nabywaniu kutrów i łodzi

W państwowych planach apro- 
wizacyjnych ryba stanowi pozyc­
ję specjalną. Jest ona nie tylko 
artykułem zastępczym mięsa, ale 
jest cennym składnikiem poży­
wienia, który musi na stałe wejść 
na stół rodziny robotniczej, zwła­
szcza, zatrudnionych w takich za­
wodach jak górniczy, hutniczy, 
chemiczny, włókienniczy, metalo­
wy; w tych wszystkich, które wy­
magają wytężonej /uwagi i sku­
pienia.

Sytuacja geograficzna, w jakiej

Zrozumiała rzecz, że sytuacja 
wymagała rozwiązań radykal­
nych. Uchwlą Komitetu Central­
nego PZPR zagadnienie rybołów­
stwa, zostało włączone do prac 
pilnych i ważnych w odpowied­
nich resortach rządu. PZPR na­
kreśliła wytyczne programu roz­
budowy rybołówstwa morskiego i 
ustalija szeroki program pomocy 
państwa ludowego dla rybaków.

Szczegółowe rozpracowanie linii 
rozwojowej rybołówstwa znalazło 
swój wyraz w uchwale Rady Mi-

mpeą uchwały . Rady Ministrów - nia rybołówstwo od płacenia tych. 
przekazane Morskiej Centrali. Han sum. Na skutek tego cena taboru 
dlowej, MCH oszacuje je. komisyj-

ta wymaga szczegółowego omt 
wienia w szeregu artykułów. Dziś 
zajmujemy się tylko sprawą, włas 
ności. flotylli rybackiej i pomocy 
państwa w zakresie nabywania na 
własność kutrów i łodzi.

Pomoc państwa w tej dziedzi­
nie pomyślana jest wielokierunko­
wo i obejmuje zarówno flotyllę 
nową, wyprodukowaną w •stocz­
niach państwowych z kredytów 
Skarbowych jak i flotyllę sta­
rą rewindykowaną, zakupioną, za­
granicą, otrzymaną w ramach 
pomocy TJNRRA. oraz wydoby­
tą z dna morskiego i odre.
montowaną za pieniądze pań-j te.

znaleźliśmy się w wyniku zwycię- j nistrów z dnia 8. 3. 49. Uchwała 
skiej wojny nad faszyzmem i sze­
rokie oparcie naszych granic o 
Bałtyk, jest drugim czynnikiem, 
gwarantującym duży i stały roz­
wój naszego rybołówstwa. Opar­
cie polityki gospodarczej o ścisłą 
współpracę, z krajami, demokracji 
ludowej, stawia polskie rybołów­
stwo w specjalnie korzystnych 
warunkach rozwojowych. Jego 
nadwyżki produkcyjne znajdą za­
wsze zbyt w krajach, będących 
naszym naturalnym zapleczem.

Obecna sytuacja w rybołów­
stwie morskim jest dość poważ­
na. Kryzys połowowy, który zwła 
szcza w ostatnim kwartale ub. ro­
ku spowodował brak ryby na ryn 
ku, zubożył wielu rybaków, a po­
za tym uwypuklił błędy organi­
zacyjne i braki techniczne nasze­
go rybołówstwa.

Organizacyjne błędy to przede 
wszystkim brak jasnej koncepcji 
w zakresie planu eksploatacji ta­
boru pływającego. Flotylla rybac­
ka (kutry i łodzie) była począt­
kowo przydzielana doraźnie na 
niesprecyzowanych warunkach i 
to zarówno tworzonym z różnego 
elementu spółdzielniom handlo­
wym, spółkom prywatnym, spół­
kom prywatno - społecznym i ry­
bakom indywidualnym. W rezul­
tacie tej polityki dużo jednostek 
flotylli rybackiej znalazło się w 
ręku łudzi nic wspólnego z rybo­
łówstwem nie mających, z pomi­
nięciem interesów rybaków. Z te­
go powodu rybak został pozbąwio 
ny warsztatu pracy i często nie 
mógł zorganizować należycie swe­
go gospodarstwa.

Nie można było również wyod­
rębnić jasnej koncepcji W fożbii- 
dowie flotylli, 1 łodzie budowano 
bez uwzględnienia istotnych wa­
runków terenowych i potrzeb ry­
backich. W budownictwie kutro­
wym eksperymentowano, tworząc 
całą plejadę typów kadłubów, co 
z kolei pociągało konieczność za­
kupu zagranicą różnych typów 
motorów. Zagadnienie remontów 
nie było również należycie uwzglę 
dnione. Na skutek tego prawie 50 
% istniejącego stanu flotylli ry­
backiej nie, nadaje się do eksplo­
atacji, zalegając bezużytecznie na 
sze porty.

W dotychczasowej sytuacji roz­
mieszczenie flotylli było bezplano- 
we. Stworzono wielkie skupisko 
statków w Gdyni, z pominięciem 
małych portów. Ucierpiała z te­
go powodu akcja osadnicza a 
przede wszystkim rybacy stare­
go wybrzeża. Łowisko na Głębi 
Gdańskiej stało się mało wydaj­
ne, a brak wszechstronnej znajo­
mości morza u kadr rybackich, 
zły stan techniczny flotylli i sła­
be przygotowanie techniczne por­
tów odzyskanych, uniemożliwiło 
przerzucenie flotylli na inne tere­
ny łowne.

nie przy udziale czynnika społecz­
nego, i wydzierżawi na stałe lub 
sprzeda na własność dotychczaso­
wym użytkownikom —• rybakom 
indywidualnym.

Przy szacunku MCH uwzględni 
wszelkie wkłady w remont tych 
jednostek, dokonane przez ryba­
ków i potrąci je od sumy szacun­
kowej. Trzeba zaznaczyć, że przy 
potrącaniu będą uwgzlędmane nie 
tylko te wkłady, które rybak u- 
dowodni kwitami Stoczni czy in­
nych instytucji, ale i te, które nie 
mogą być poparte pisemnymi do­
wodami, a które rzeczywiście 
miały miejsce. Praca indywidu­
alna rybaka przy remoncie będzie 
również wliczona do sumy nakła­
dów i wpłynie na obniżkę sumy 
szacunkowej.

Ostateczna suma należności bę­
dzie rozłożona na raty tak pomy­
ślane w czasie, by rybak był w 
Stanie je zapłacić. Termin spłaty 
nie może być krótszy niż 5 lat,
gdyż sytuacja materialna rybaka w celu podwyższeni 
uniemożliwia wcześniejszą, zapła-

rybackiego ulegnie poważnej ob­
niżce. ,

Pomoc i opieka państwa gwa­
rantuje możliwość stworzenia w ła ! 
snego warsztatu pracy, a przez ’ 
to podnosi jego stopę życiową i 
kładzie trwałe podwaliny dobro­
bytu materialnego rodzin rybac­
kich. J. Szelągiewic.z.

g;..;:.wy..r w ; ' ■ : i . v '

W gdyńskim porcie rybackim roi się od stoików i kutrów rybackich, 
które przygotowują się do połowów

PiĘHSIILEIil PLAN 80S
C z e c h o s ł o w a c j i

Z początkiem tego roku Czeeho- stopa życiowa ludności. Pod koniec 
słowacja przystąpiła do realizacji i planu produkcja, osiągnie 157°/o po- 
swego pięcioletniego planu gospo*j ziómu obecnego.; 
darczego. Poprzedni plan dwuletni, ; — l-tńyo.

zas stopa życiowi

stowwe lub wysiłkiem rybaka in­
dywidualnego. Wychodząc z zało­
żenia, że gospodarka indywidual­
na, drobnotowarowa w rybołów­
stwie łodziowym i kutrowym bał­
tyckim daje dobre rezultaty, pań­
stwo pozostawia, dotychczas użyt­
kowany tabor w ręku rybaka in­
dywidualnego i umożliwia, mu 
stworzenie własnego warsztatu 
pracy przez zakup na dogodnych, 
warunkach tych jednostek, które 
dotychczas dzierżawił lub użytko­
wał.

Ponieważ rok 1948 był rokiem 
nieurodzajnym w rybę, rybacy za­
dłużyli się' w Banku Rybaków 
Morskich i Morskiej Centrali Han 
dlowej z .tytułu pożyczek i rat. 
kutrowych, byłoby dla nich nie­
możliwością ’ skorzystać z prawa 
wykupu na własność taboru użyt­
kowego w formie jednorazowej 
zapłaty. Uchwała Rady Ministrów 
umożliwiła zakup przez rozłożenie 
należności na długoterminowe ra­
ty.

■ Raty za kutry ¡nowe zostały roz 
łożone na cały okres życia statku, 
tzn. na lat 20, zamiast 8 i 3.0 łat 
wg. dotychczasowej praktyki. W 
tej sytuacji każdy rybak, dzier­
żawiący kuter jest w stanie prze­
jąć prawo właspości od MCH i 
wywiązać się z zapłaty przez 
wpłacanie corocznych kilkuset ty­
sięcy złotych tytułem raty kutro­
wej. Kutry i łodzie stare, stano­
wiące własność państwa i admi-

Przy dotychczasowym systemie 
sprzedaży lub dzierżawy jedno­
stek. rybackich kuter lub łódź by­
ły dodatkowo obciążone dużymi 
sumami odsetek od kredytu ban­
kowego, za który tabor był budo­
wany. Zwiększało to ogromnie 
cenę dzierżawionej czy kupionej 
na raty jednostki.

Uchwała Rady Ministrów zwal-

zrealizowany w 101,5 procentach 
miał głównie za zadanie odbudowę 
kraju. Obecny plan stawia sobie 
już dalsze cele, przebudowy i roz­
budowy i życia gospodarczego kraju 

stopy, życiowej 
ludności pracującej, usunięcie po­
zostałości. kapitalistycznych i poło­
żenia fundamentów ped budowni­
ctwo socjalistyczne.

Przystąpienie do realizowania pla 
nu pięcioletniego rozpoczyna nowy 
okres w życiu gospodarczym Czeeho 
elewacji.

Przewiduje on rozwój wszystkich 
gałęzi życia gospodarczego i kul­
turalnego. W latach 1948 — 1953 
będzie stale wzrastała produkcja i

Coraz więcej szprot
u h m

Już w roku ub. po badaniach terenów Jowiskowych, przepro- | 
wad zony eh na zlecenie Morskiego Urzędu Rybackiego, sygnali- ; 
zowano o coraz liczniejszym pojawianiu się na naszych wodach | 
szprota, który niemal całkowicie zaginął na, Bałtyku w okresie j 

\ przedwojennym. Ostatnie połowy potwierdzają ten stan rzeczy, J 
ij gdyż rybacy wśród złowionej ryby znajdują coraz większe ilości | 
) poszukiwanego na rynku szprota. W czasie połowów w okolicy ? 
I Darłowa na 32 tony złowionych ryb znajdowało się 6 ton szpic- i 
| ta. Wynik ten rybacy uważają za; bardzo dobry i przypuszczają, I 
| że przy - lepszych war uuka*hr atmosferycznych połowy tej ryby 
| będą znacznie . większe.

Plan pięcioletni opiera się na 
równoległym planie inwestycyjnym», 
którego globalna suwa wynosi 3362 
miliardów koron czeskich. ISajwie- 
cej, bo 131,9 miliardów przeznacza 
plan inwestycyjny na rozbudowę 
przemysłu. Celem planu gospodar­
czego jest bowiem ujednolicenie 
struktury gospodarczej kraju przez 
uprzemysłowienie zaniedbanej do 
tej pory Słowacji. Równocześnie pla 
nu je się rozbudowę tych gałęzi prze 
mysłu, które do tej pory wskutek 
rabunkowej gospodarki kapitalisty­
cznej były zaniedbane otaz znaczną 
rozbudowę dotychczasowych fabryk, 
a przede wszystkiem zakładów ener 
getycznych.

Z wielkimi inwestycjam.i przemy­
słowymi łączy sic konieczność roz­
budowy sieci komunikacyjnej. Prze­
widuje się budowę nowych linii ko­
lejowych i dróg bitych, elektryfi­
kację niektórych linii kolejowych, 
budowę kanałów, między innymi

wspólną polsko-czechosłowacką bu-, 
dowę kanału Odra — Dunaj, roz­
budowę komunikacji lotniczej i u- 
rządzeń turystycznych.

Plan pięcioletni przewiduje rów­
nież w bardzo szerokim zakresie 
rozwój rolnictwa i życia kultural­
nego, służby zdrowia i opieki spo­
łecznej.

Niezwykle ważną pomocą dlś zre­
alizowania planu jest ścisła współ­
praca gospodarcza Czechosłowacji 
ze Związkiem Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej. Czechosło­
wacja, mająca dobrze rozwinięty 
przemysł, potrzebuje wielu podsta­
wowych' surowców7, które otrzymuje 
od zaprzyjaźnionych krajów, a prze 
de wszystkim od Związku Radzie­
ckiego. Utworzenie Rady Wzajem­
nej Pomocy współpracę tę zacieśnia 
jeszcze hardziej.

Start do planu pięcioletniego wy 
padł pomyślnie. Cały naród czecho­
słowacki mobilizuje pod przewod­
nictwem Partii Komunistycznej swe 
najżywotniejsze i najhardziej war­
tościowe siły, walczy o dobrobyt i 
postęp swego kraju. A. B.

Przeciętne mjjkorzystanie
nabrzeży portowych

tt/fęlrsze ni± pirxeH wo/nę
I Poziom obrotów towarowych w 

k | pertach charakteryzuje ilość Iowa*
przeładowanych na jednym ki-

E lb lą g  - portem przemysłowym
Doniosła decyzja Minis i er siwa Żeglugi

Decyzją Min- Żeglugi pert w Elblą­
gu ma nosić charakter portu wybitnie 
przemysłowego. Położenie w pobliżu 

rustrowane przez O. U. Ij. zostały ’• zespołu portowego Gdańsk- -Gdynia

15 m ilionów  złotych kredytów
otrzymało woj.gdańskie na zakup prosiąt i pasz

Na wniosek Ministerstwa | spółdzielnie .produkcyjne i 
Rolnictwa, Państwowy Bank parcelacyjno - osadnicze, O 

Gdańska uruchomiłRolny w 
w związku z akcją „Ii” 9-cio 
miesięczne kredyty _ na zakup 
prosiąt i pasz _ treściwych w 
ogólnej wysokości 15 m ilio­
nów zł., z czego 5 mil. zł. prze­
znaczono na zakup trzody 
chlewnej i 10 mil. zł. na zakup 

I ńaśz.
Z kredytów korzystać mogą 

l mało- i średniorolni chłopi,

PORTY PRACUJĄ
nad Motiawą, w Starym 
Gdańsku.
ŚLED ZIE ZE  SZW EC JI 

I NORWEGII
Centrala Rybna ode­

brała w iększą partią śle­
dzi mrożonych, które
przeznaczyła

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 12 III. 49.

40M TON BAWEŁNY 
S5 ALEKSANDRII

W porcie gdańskim 
częstymi gośćmi są o- 
statnio statki radzieckie, 
przywożące cenne ładun 
ki z różnych zakątków 
świata. W dniu 10 bm. 
zawinął do portu s/s Ka­
pitan Wisłobokow z ła­
dunkiem 4079 ton baweł­
ny. Celiny ten ładunek 
pochodzi z Aleksandrii.

E L B L Ą G  f ^ z c Z F -  D Ź W IG I O LA  S ZC ZE ­
C IN A

!Do zapi «urwanego już
portu drobnicowego w 
Szczecinie potrze ona oę 
dzie znaczna ilość no­
wych dźwigów* Obecnie 
pomiędzy SUM-em a Za­
kładami Mechanicznym
w Elblągu toczą sią roz­
mowy o wykonalne se­
rii dźwigów dr oo inco- 
wych aia Szczecina. J3ę- 
dą to jednostki, wypo­
sażone w udoskonalenia 
techniczne, wykonane 
według planu polskich 
konstruktorów.

E K SP O R T  SOLI DO 
SZW EC JI

Sól jest ostatnio towa­
rem poszukiwanym
przez państwa skandy­
nawskie, które tez za­
warły umowę handlową 
na zakup większej ilo­
ści soli luzem i w opa­
kowaniu. W dniu 10 bm. 
z portu gdańskiego wy­
szedł szwedzki statek Al ... -
ster, który zabrał do T Vbrz. Szwedzkie: A|o, 
Halmstadt 1270 ton soli. ;
Inny statek szwedzki I 
Kolseter iaduje sól przy I

magazynie. Deo Gloria nie a następnie rozpro-
wadzenia na terenie ca­
łego kraju. Pierwszy ła­
dunek wynosił ok. 500 
ton. W najbliższym cza­
sie nadejdą do portu 
dalsze transporty świe­
żych i mrożonych śledzi

na wędzę- ze Szwecji i Norweg

GDAŃSK
Wolna Strefa: Lechistan 

poi., Mira iiń., Kapi­
tan Wisłobokow radź.,

Kanał Portowy: Baltica 
szw., Eliot Olsen dun., 
Gundborg Segrel szw., 
Garnes nor w., Kolno 
poi., Kolseter szw., 
Kraków poi.

Basen Górniczy:- Ifria- 
tra ftn., Birte dun., 
Tobruk poi., Al. Suwo- 
row radź., Elizabeth 
Maersk dun,. Stadt 
Arnheim hol., Karl 
Erik fiu., Timbria run. 
Kalmarsund 10 szw., 
Kosalba panam., .Pola- 
ris szw.

Nabrzeże Wiślane: Ara- 
brit szw., Hamlet dun., 
Luigi wł.

Holm: Petroząwodzk
radź.
Aldag: Zaan hol..

Nabrz. Duńskie: Lida 
poi., Sheaf Arrow 
bryt., Kurika fin., Ma­
ria Tort dun., Wiking 
szw'. •

Nabrz. Holenderskie:
Granada szw., Ana 
Skou dun., Galeon 
SZW .

Nabrz. Belgijskie: Russ- 
land radź.

Nabrz. Francuskie: Ha-
sting szw'., Ing war 
szw.

Nabrz. Pilotowe: Swen 
Sture szw.

Nabrz. Polskie: Rute 
Skou dun.. Kula fin.. 
Mormack Mon. USA. 

Nabrz. Rotterdamskie:
Silva szw.

? ibriz. Indyjskie: WMTH 
Malig dun., Herne 
szw., Lubań radź., Ki­
liński poL, Ask norw.. 
Libra norw.

Awance dun., Birgit- Nabrz. Norweskie: And- 
ta szw.. Frankrig dun. win norw.

środki rolnicze i Gminne Spół 
dzielnie Samopomocy Chłop­
skiej. . ;

Na zabezpieczenie udzielo­
nych kredytów instytucje kre 
dytowe pobierać będą od rol­
ników indywidualne skrypty  
dłużne.

Przy kredytach _ dla Ośrod­
ków Rolnych, Gminnych Spół 
dzielni Samopomocy Chłop­
skiej,. Spółdzielni parcelacyj­
no.' - osadniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych, skrypty dłuż­
ne wystawiają Zarządy Spół­
dzielni.

Oprocentowanie kredytu wy 
nosi 8,5 proc. w stosunku ro­
cznym bez jakichkolwiek ko­
sztów.

Kredyty będą udzielane za 
pośrednictwem Spółdzielni O- 
szcządności owo-Pożyczkowyeh 
i Komunalnych Kas Oszczęd­
ności.

Podania o kredyt winny być 
opiniowane przez Gminny Za­
rząd Związku Samopomocy 
Chłopskiej i składane do Re­
feratów Rolnictwa i Reform  
Rolnych przy starostwach, 
które prześlą je do właściwej 
ins tytucj i kr edy to w ej.

Przyznany kredyt na woje­
wództwo gdańskie został po­
dzielony przez Wojewódzki 
Komitet Podziału Kredytu w 
następujący sposób:

KREDYT NA KUPNO

umniejsza potrzebę przekształcenia 
Elbląga na port przeładunkowy lub 
rybacki, a poza tym zachował on tyl­
ko w nieznacznym stopniu charakter 
portu morskiego. Jeszcze w okresie 
przedwojennym port morski w Elbie-

Przywrócenie Elblągowi charakteru 
portu morskiego mogłoby nastąpić 
jedynie w wypadku przekopania mie­
rzei Wiślanej. Kosz łowna ta inwesty­
cja nie posiada jednak dostatecznego

gu był sztucznie utrzymywany za po- ! uzasednienia gospodarczego- W tych 
mocą kosztownego i nierentownego warunkach decyrja Min* Żeglugi opie 
pogłębiania torów wodnych, prowa- : rcjąca przyszłość "Elbląga na prze- 
dzących przez Zalew Wiślany* Pomi- myślę — stanowi ncj łuszmejsze roz- 
mo tych wysiłków stosunek obrotów i wiązanie, zncjdujące silne poparcie w 
towarowych morskich do obrotu że - ! aktualnych potrzebach gospodar- 
giugi śródlądowej przedstawiał się w i czycK Nie przesądza to jednakże 
Elblągu jak 1:3. Ten wyraźnie śródią- J możliwości wykorzystan a Elbląga w 
dowy charakter portu elbląskiego j innych kierunkach o ile ujawnią się 
uległ po wojnie dalszemu wzmocnię- ‘ takie potrzeby*.

iometrze nabrzeży portowych. V  
głównych portach polskiego wybrze 
ża,' ilość towarów, przypadających 
na kilometr nabrzeży wynosiła w 
1938 roku 538,1 ton. W roku 1945. 
na skutek olbrzymiego zniszczenia 
portów liczby, określające tonaż 
przeładowanych tow^ów w stosun­
ku do jednostki długości nabrzeży,. 
wykazują poważny spadek. W tura- 
rę postępującej odbudowy, statysty 
ki wykazują szybki wzrost liczb? 
świadczący o postępującym się wy­
korzystywaniu drogi morskiej przez 
gospodarkę narodową. Na jeden ki­
lometr nabrzeży przypadło wT roku 
1945 — 89.1 ton, w roku 1946 — 
338,3 tony, w roku 1947 — 433,9 
ton, w roku 1948 — 796 ton.

Liczby te świadczą, że nasilenie 
prac przeładunkowych w portach 
polskich w roku 1948 przekroczyło 
wyniki przedwojenne.

1£*96 miliarda
na inwestycje budowlane powierzone S«P.B*
Budowa osiedli dla robotników portowych

WARSZAWA. PAP. W Centrali 
S.P.B. odbyła się konferencja pra zostanie budowa wielkiej ełektro- 
sowa poświęcona omówieniu pla- wni w Jaworznie. Wykonano już 
nu pracy przedsiębiorstwa w r. b. wszystkie prace przygotowawcze. 

Na inwestycje budowlane, któ- } Rozpoczęcie .robót nastąpi wczes­
ną wiosną.

Również na Śląsku SPB konty­
nuować będzie rozpoczętą w 1947 
r. budowę tzw. kolei piaskowej. 
Linia ta, długości ok. 150 km. po-

rych wykonanie powierzono Spo­
łecznemu przedsiębiorstwu Budo­
wlanemu w r. bieżącym państwo­
wy pian finansowy przewiduje 
kwotę 15.6 miliardów zł.

Większość inwestycji, jakie bę-i łączy tzw. Pustynię Błędowską z 
zie wykonywać w rb. SPB kon- kopalniami węgla i służyć będziedzi.e wykony« 

centruje się na Śląsku, Wybrzeżu 
oraz w stolicy.

do transportu piasku, który uży­
wany bywa do zasypywania nie-

558 TYSIĘCY TOM

G D Y N IA
Nabrzeże Rybackie:

12 szw., Deltra 1 po?
"u-

tn.., Irham szw., Ru­
dolf SZW., Ap.-blOf 
duń. Kola rsaz.

Nabrz.. Amer3'tcańskie:
Ligot USA., Gundborg 
-zw., Jessika alj.

■ ’i»rz. Rumuńskie: Ol­
sztyn po!., Urden Ga- 
toft bryt., Anna Maria 
Nur-jgen fin.

powiat trzody chi pas/
gdański 800. tys. 1.5 TO l i
Elbląg 400 700
Kwidzyn 400 700
Malbork 50(> 800
Sztum 300 800
Starogan 400 800 »1
Tczew 400 800 »ł
Morski 400 ł* 1 mil.
Kartuzy 400 900 tys
•\ościftrz. 400 800
Lębork 600 .. 1,200

5 mil. 1? mi!
(M ar).

M. in. już w kwietniu podjęta | czynnych szybów. W r. ub SF3
wykonało już odcinek tej linii dłu 
gości 50 km.

Oprócz wyżej wspomnianych 
prac, Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane będzie prowadzić na­
dal budowę nabrzeży portowych 
w Szczecinie i Gdyni."

Poważny udział zapewniono 
również, dla SPB na odcinku bu­
downictwa- mieszkaniowego. Z o- 
gólnej kwoty 15,3 miliarda zł. 
przyznano dla SPB — .4,5 miliar­
da zł., przewidziano na budownic­
two mieszkaniowe.

SPB budować będzie w pierw­
szej kolejności gmachy dla zakła- 

. . du osiedli robotniczych. PrzedemełaOcwano w parcie gdafiskan w
Jak iuż donosiliśmy przed I wy w naszych portach ciemai I botników portowych, w Poznaniu 

kilku dniami, zespół portowy I ll-io  krotnie przewyższa ła- dla robotników zakładów fabryki 
Gdańsk —  Gdynia przelado- ! dimki importowe. 1 „Cegielski.“ oraz w Warszawie,
wal w lutym mimo zlyeh wa­
runków atmosferycznych w 
sumie 1.034.804 ton różnych to­
warów, przy czym 841.458 ton 
w eksporcie i 93,446 ton 
w imporcie. W edług dokiad 
nyeh obliczeń Gdańskiego Ii- 
r ż e d u  Morskiego na port gdań 
ski przypadło 557.340 ton prze­
ładowanych towarów, z tego 
508 066 w eksporcie i 48.734 w 
imporcie. Gdynia przeładowa­
ła 477.104 ton towarów, w :.tyio 
433.392 ton w eksporcie i 43.717 
w imporcie) Jak w yirka z po­
danych'.- MczK eksport fowaro-

Szkolimy fachowców
w zakresie ochrony Wyhrzeźa

Zachodnie Wybrzeże posiada trzy 
obwody ochronne, które znajdują- 
się w Ustce, Kołobrzegu i Darłowie.

I Zadaniem ich jest wzmacnianie wy- 
| brzeży morskich, usuwanie znisz­

czeń spowodowanych przez sztor­
my, buize, 'wiatry i tp. Roboty te 

, muszą być wykonywane fachowo. 5 
I niestety specjalistów posiadamy w 
I t» » dziedzinie bardzo niewielu.

obec tego, z inicjatywy Wydzia­
łu Administracji Wybrzeża GUM w 
najbliższym czasie przeprowadzone 
zostaną kursy szkoleniowe. Celem 
ich będzie doszkolenie zawodowe 
pracowników obwodów, którzy po­
siadają już praktyczną wiedzę w
zakresie unr niania wydm i ochro 
ny Wybrzeża.
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Rozbudowo Ośrodków Zdrowia
w  « Ś w id n ic a c h  r & b & in ic w s jc h

Ludność Nowego P ortu ,! cza zmiana. Dzięki poważnym
Sianek i Olszynki odczuwał 
dotąd wiele trudności przy 
korzystaniu z pomocy lekar­
skiej w ośrodkach zdrowia. 
Tak w Nowym Porcie, jak i w 
ośrodku zdrowia, przeznaczo­
nym  dla dzielnicy. Olszynki, a 
znajdującym się przy ul. Ł ą­
kowej, poszczególne poradnie 
zajmowały nieodpowiednie, 
zbyt szczupłe lokale.

Dzielnica Sianki od dłuższe­
go czasu była wogóle pozba­
wiona ośrodka zdrowda, gdyż 
budynek przeznaczony na ten 
cel nie odpowiadał warunkom  
sanitarnym. Brak centralnego 
ogrzewania, zniszczona insta­
lacja elektryczna i wodociągo­
wo - kanalizacyjna oraz prze­
ciekający dach nie pozwalały 
na normalną pracę ośrodka. 
Istniejące wraunki utrudnia­
ły  zorganizowanie właściwej 
opieki nad zdrowiem miesz­
kańców tych dzielnic i powo­
dowały wiele słusznych narze­
kań.

W  roku bieżącym nastąpi 
pod tym  względem zasadni-

(lotacjom Ministerstwu Zdro­
wia te trzy ośrodki otrzymają 
odpowiednie pomieszczenia. 
W Nowym Porcie zostanie u- 
rządzony w roku bieżącym 
’wzorowy ośrodek zdrowda. Od­
powiednie pomieszczenia dla

ośrodka są już przygotowy­
wane. Gdański W ydział Zdro­
wia przeznaczył na ten cel o- 
trzymane od Ministerstwu 6 
mil. z ł . a Morski Urząd Zdro­
wia — 3,5 mil. zł.

Odbudowa ośrodka zdrowia 
w’ Nowym Porcie ze wrzględu

POWAŻNA POMOC ŻYWNOŚCIOWA
dla ludności dotkniętej powodzią

W wyniku ostatniej powodzi w powiecie gdańskim znalazły 
się pod wodą na terenie gminy Sztutowo gromady Dublewo,
1  łonsno, Kubły oraz majątki państwowe Grochowo I, II i III. 
Częściowo została zalana gromada Laszki.

Na zalanych terenach powstał w pierwszych dniach powodzi 
duży brak podstawowych artykułów żywnościowych, ponieważ 
zostały zalane kopce z kartoflami i piwnice. Przy pomocy mło­
dzieży ZMP-owskiej ludności zalanych terenów dostarczono w 
dniu 7 marca 120 kg margaryny,- 100 kg cukru, po 30 kg mąisi 
dla rodzin rybaków oraz mydło, proszek do prania i kawę.

Młodzież wzięła czynny udział tak w akcji ratowniczej pod­
czas powodzi, jak i następnie w udzielaniu pomocy dla poszko­
dowanych mieszkańców, 3!)-osobowa brygada ZMP-owców u- 
czestniczyła w spisach chorych, ustalaniu potrzeb ludności, ? 
transporcie i przeładunku żywności na zalane tereny oraz peł- I 

niła straż na punktach przeciwpowodziowych. Z zadań swych S 
| młodzież wywiązała się dobrze i zyskała uznanie całej ludności.

Wszyscy drukarze gdańscy
członkami spółdzielni

W dniu 9 bm. w świetlicy 
Miejskich Zakładów Graficz­
nych w Gdańsku odbyło się 
ogólne żebranie członków 
Związku Zaw. Pracowników  
Przemyślu Poligraficznego 
Okręgu Gdańskiego..

Referat na temat zadań spoi 
dzielczości i współzawodni­
ctwa między spółdzielczością 
Polski, a Czechosłowacji w y­
głosił to r , Szabiikowski z 
Gdańskiej Spółdzielni Spóżyw  
ców. Hasłem  naszym —  stwier 
dżił prelegent —  winno być 
„każdy robotnik spółdzielcą”. 
Zrealizowanie tego hasła da 
ogromny rozwój spółdzielczo­
ści i możność wyeliminowania 
z handlu elementów spekuinn- 
ckich i lichwiarskich. Po refe­
racie i przeprowadzeniu dys­
kusji zebrani postanowili ze­
społowo przystąpić do Gd. 
Spółdzielni Spożywców i brać 
czynny udział w życiu spół­
dzielczym.

W  dalszym ciągu zebrania 
sekretarz Związku, tow. Soro- 
ezyński, wygłosił referat poli­
tyczny. IłefeiPnt omówił sy-

Uw&ga - Filateliści
W dniach 7— 14 marca Urząd 

pocztowy Gdańsk 2 (obok główn. 
dworca kolej.) stempluje nadane 
przesyłki pocztowe specjalnym 
datownikiem, z napisem w pro • 
stokącie: „Przyjaźń Polsko-Cze­
chosłowacka".

Filateliści zamiejscowi chcący 
uzyskać odciski tego datownika, 
winni zaadresowane do siebie 
przesyłki listowie, należycie opła­
cone, przesłać w opłaconym liście 
do Urzędu pocztowego Gdańsk 2 
(Dworzec Główny).

tuację międzynarodową, pod­
kreślając wciąż rosnące siły  
światowego obozu pokoju, kto 
ry pod przewodnictwem Zw. 
Radzieckiego łączy klasę ro­
botniczą całego świata i 
Wszystkie siły  postępu. Po dy­
skusji zebrani uchwalili rezo­

lucję, w której potępiają pro­
wokacje anglosaskich podżega 
czy wojennych i dają wyraz i wolności
swej solidarności z klasą” ro­
botniczą całego świata i kra­
jami demokracji ludowej wal­
czącymi wraz ze Związkiem 
Radzieckim o pokój i wolność.

na konieczność niewielkich re­
montów gmachu, nie pochło­
nie całych 6 mil. zł. przezna­
czonych* na ten cel. Część fun­
duszów’ przyznanych przez Mi 
nisterstwo w wysokości 4,5 
mil. zł. zostanie przekazana 
na odbudowę ósmego ośrodka 
zdro wia _w dzielnicy Sianki.

'V związku z przekazaniem 
szpitala i przyległych budyn­
ków^ przy ul. Łąkowej prze? 
P C K  Akademii Lekarskiej 
drugi ośrodek zdrowia przy 
ul._ Łąkowej obsługujący lud­
ność Olszynki przeniesie się 
do gmachu przy ul. Toruń­
skiej 10. W  tym  miejscu od­
budowany jest duży dom, w 
którym _ znajdą siedzibę wszyts 
kie gabinety Lekarskie tego o- 
środka.

N a odbudową wybranego 
gmachu przeznaczono 6,5 mil. 
z l. otrzymanych z Minister-, 
stwa Zdrowia. Prace remon­
towe są w pełnym toku. Par­
terowa^ część budynku otrzy­
mała już urządzenia wnętrz, 
a drugie piętro podciągnięto 
pod dach. Nowy oś-odek zdro­
wia będzie posiadał 28 pokoi, 
w których ulokowane zostaną 
niezbędne poradnie, jak prze­
ciwgruźlicza, weneryczna, sta­
cja opieki nad M atką i Dziec­
kiem. gabinet rentgenologicz­
ny i inne. Remont gmachu zo­
stanie zakończony przed dn.
1 maja.

Wyposażenie tych 3 ośrod­
ków w odpowiednie pomiesz­
czenia i urządzenia przyczyni 
się^ do podniesienia stanu zdro 

mieszkańców przed-

Przy ul. Korzenne/ w Gdańsku powstaje nowy dom mieszkalny prze­
znaczony dla pracowników Banku Gospodarstwa Krajowego

I » '

O B C H O D
Tyg o d n ia  P r z y j a ź n i  P o ls k o -G z e c iio s ło w a c k ie j

u kolejarzy gdańskich
W związku z Tygodniem Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej 

DOKP Gdańsk urządza w dniu 12 bm. uroczystą akademię dla 
swych pracowników.

Akademia odbędzie się w estetycznie udekorowanym hailu 
dyrekcji. Na część artystyczną złożą się pieśni i recytacje wier­
szy czeskich, które wykona zespół świetlicowy DOKP. Początek 
o godzinie 18-ej.

mieść, (d)

S Z U K A L I  P R Z Y G Ó D
a ż zitaloz^o IcA Mff O

Trzej nieletni przyjaciele 
Jan Szopa ur. 1934 r-, Jan 
Chrapa ur- 1936 i Stanisław 
Tomczyk ur. w r. 1935 pocho­
dzący z Chrzanowa postano­
wili udać się w daleką podróż 
morską.

Każda podróż jest jednak 
kosztowna. Wiedząc o tym 
Jan Szopa, jako najzamożniej 
szy, obiecał kolegom sfinanso­
wanie podróży i ukradł u swe 
go ojca 150 tysięcy zł. Chłop­
cy mając pieniądze przybyli 
bez przeszkód do celu swych 
marzeń — Gdyni. Tutaj jed­
nak dalsza podróż nie poszła 
tak łatwo. Wydostanie się za­
granicę wymaga większych

w kasie kolejowej.
Chłopcy, j)o dłuższym poszn 

kiwaniu statku, na którym 
mogliby się wybrać w podroż 
morską, włóczyli się po uli­
cach nieznanego sobie miasta, 
aż wzbudzili zainteresowanie 
funkcjonariuszy MO.

Po odprowadzeniu chłopców 
do najbliższego komisariatu 
MO okazało się, że mają oni 
jeszcze 90 tysięcy zł.. Resztę 
pieniędzy wydali na bilety ko 
lejowe, żywność, kupno apara­
tu fotograficznego i gardero­
by.

Niefortunnych inłodocia - 
nych poszukiwaczy przygód

Handel d o la ra m i
nie przynosi zysku

Mimo procesów i wysokich kar 
wymierzanych handlarzom walu­
tą zagraniczną w dalszym ciągu 
istnieją jeszcze elementy, pragną 
ce tą drogą wzbogacić się.
_ Funkcjonariusze MO zatrzyma­

li ostatnio w Hali Targowej w 
Gdyni Helenę Misiuk i Petronelą 
Poniatowską, zam. w Gdyni pod­
czas dokonywania transakcji do­
larami amerykańskimi. Dolary 
skonfiskowano, a sprawę przeka­
zano do Komisji Specjalnej, która 
odpowiednio ukarze amatorki wa 
luty zagranicznej.

^ lic zm y się o s zc zę d za ć " 
Interesujący konkurs tyg. „Kob:eta“ i PKO

Redakcja „Kobiety“ ogłasza przy Szczegóły dotyczące konkursu ogła- 
wspołudziale PKO konkurs na najlep- ! sza numer 10 tyg. „Kobieta“ , 
sze opracowanie tematu: „Rola i zna- i 
czenie książeczki oszczędnościowej 
PKO w budżecie rodzinnym“ . j

Praca konkursowa pod dowolnym 
tytułem winna być oznaczona godłem 
lub inicjałami i nadesłana do redak­
cji „Kobiety“ — Warszawa ul. Ma-
dalińskiego 7, w terminie do dnia 15 
maja rb. z napisem „Konkurs PICO“ .

Temat y/inien być opracowany w 
formie felietonu lub noweli. Objętość 
pracy konkursowej nie może przekra­
czać 3 stron maszynopisu (z podwój­
nym odstępem).

Do koperty adresowej należy wło­
żyć zamkniętą kopertę, oznaczoną go­
dłem względnie inicjałami autora ar­
tykułu, w której podane będą: nazwi­
sko, zawód, dokładny adres oraz e- 
wentualny nr. własnej książeczki o- 
szczędnościowej PKO.

Rozstrzygnięcia konkursu dokona 
sąd konkursowy, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele Redakcji o- 

• raz PKO. Wyniki konkursu ogłoszone 
będą w pierwszej połowie czerwca 
br. Najlepsze prace konkursowe będą 
publikowane na łamach tyg. „Kobie­ta“ .

PKO przeznacza za najlepsze opra­
cowanie tematu konkursowego nastę­
pujące nagrody: I. radioodbiornik lub 
kupon materiału wełnianego, XI. — 
serwis stołowy, III. — komplet naczyń 
aluminiowych, IV. — serwis śniadanio 
wy, oraz 10 nagród pocieszenia w po­
staci „Książek kucharskich“ i innych 
książek.

C  eairij
“ TEA^rfr^wlELKr W
„Szklanka wody“ .

t e a t r  k a m e r a l n y  -w
— „Seans“ — Cowarda.

TEATR DRAMATYCZNY W Gdyni
— „Tu mówi Tajmyr".

Gdańsk" —
Sopocie

ODWOŁANIE POSIEDZENIA MRN 
SOPOTU

Wyznaczone na dzień 15 bm. ple­
narne posiedzenie MRN Sopotu w 
związku ze zmianą terminu zatwier­
dzenia sprawozdań rachunkowych dla 
miast wydzielonych zostało przełożo­
ne na dzień 23 marca br. godz:" 9.30. 
Porządek obrad pozostał bez zmian.

j -------,■ , u; uu iiuszuluwaczy przyi
• formalności, niż kupno biletu odesłano do Chrzanowa, (d) ~ '  ~ — Apteka Morska, ul. Łą-

— ......... .............. ...................................................ni"".... i""""",........................................................................................
Alfons Podlaszewski kończy dzi' z maszyn dewastując zakład <-----— -  ___________________ _________________ ____________ _ . , , , . , ................" " " " " " " " ' " ' '» i '3iał 23 lata W rr, ____! __ _ _ I nych robotmkow, Że ..rnv robot- nastm-mia ____,

Sprzedaż tłuszczów na bony
w miesiącu m arcu

Ze względu na wydanie niektórym instytucjom bonów tłu­
szczowych na miesiąc marzec w terminie dodatkowym rejestra­
cję tych bonów przedłużono do dnia 17 marca, a ich realizacje 
na I. dekadę do dnia 20 marca.

Na terenie m. Gdańska, Gdyni i Sopot wydaje się na po­
szczególne kategorie bonów w miesiącu marcu następujące ilości 
tłuszczów:

I. dekada kat. PR — 0,5 kg smalcu na kupon Nr 10, kat. R
—' °>2.5 margaryny, kup. Nr 4, kat. RD — 0,25 kg margaryny
kupon Nr 4. s

II. dekada kat. PR — 0,5 kg słoniny kup. Nr 2, kat R __
0,25 kg margaryny kup. Nr 5, kat. RD — 0,25 kg margaryny 
kup. Nr 5.

III. dekada kat. PR — 0,5 kg smalcu kupon Nr 12, kat R — 
0,25 kg margaryny kup. Nr 6, kat. RD — 0,25 kg masła kupon
Nr 9.

Słonina jest wydawana w punktach rzeźniczych, natomiast 
smalec, margaryna i masło w punktach spożywczych.

K ima
Gdynia — Atlantyk — „Cezar i Kle­

opatra“
Gdynia — Warszawa — „Nikt nic nie 

wie“ .
Gdynia — Goplana — „Jasna Droga“ . 
Gdynia Chylonia — Promień — 

„Dzień Zwycięskiego kraju“ . 
Grabówek — Faia — „Guwernantka". 
Sopot — Bałtyk —- „Aliszer Nawój“ . 
Sopot — Polonia — „Zagubione dni“ . 
Oliwa — Polonia — „Krakakit“ . 
Wrzeszcz — Bajka — „Sępy“ . 
Wrzeszcz — Capitol — „Skarb“ . 
Gdańsk — Światowid — „Tchórz".

K a d iio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na sobotę dnia 13 marca 1949 r. 
5.20 — Koncert, 6.00 — Gimnasty­

ka, 6.10 — Dziennik, 7.20 — Przegl. 
prasy, 8.00 — Aud. dla kobiet, 8.30
— „Daleko od Moskwy“ powieść, ode. 
1-sży, 9,15 — Aud. Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, 9.30 — Wszechni­
ca radiowa, 12.04 — Wiad. południo­
we, 12.20 — Antoni Dworzak, Trio op, 
74, 12.45 — Audycja dla wsi, 14.20 — 
Kursy radiowe dla nauczycieli, 1430 
~ ; n-cia and. z cyklu „Historia Or­
kiestry", 15.10 — Produkujemy obuwie 
ze skorek rybich, pog., 15.20 — Prog­
noza pog. inf., 15.30 — Aud. dla dzieci,
16.00 — Dziennik popołudniowy, 16.39
— Tydzień przyjaźni polsko-czeskiej, 
aud. dla młodz., 16.45 — Przy so­
bocie po robocie, 17.45 — Świetlice 
Związku Młodzieży Polskiej, 18.00 — 
Lekcji jęz. rosyjskiego, 18.15 — Mu­
zyka ludowa, 18.45 — Aud. Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych,
19.00 — Wieczór Mickiewiczowski, 20.0«
— Dziennik wieczorny „To warto prze 
czytać", 20.50 —- „Dojście do morza", 
pog., 21.00 — Koncert Krakowskiej Or­
kiestry R. P„ 23.45 — Piękna Alek­
sandra czyli kobieta ambitna" — aud. 
rozrywkowa, 22.10 — Muzyka tanecz­
na, 22.45 — Codzienny przegląd wy­
darzeń, 23.00 — Ostatnie wiadomości.

DYŻUR APTEK 
od 12 do 18 marca br.

Gdynia — Apteka dr Jurkowskiego,
Skwer Kościuszki 22 i Apteka Bałtyc­
ka ul. Śląska 42.
^Sdpot — Apteka Nowa, ul. Stalina

Wrzeszcz — Apteka Bałtycka, ul 
Grunwaldzka 36.

Gdańsk — Apteka Morska, ul. La­kowa 16. *

giął 23 lata. W Pomorskiej Fa­
bryce Gazomierzy pracuje zale­
dwie od roku. Przedtem praco­
wał tu i ówdzie, ale żadna praca 
nie dawała mu pełnego zadowolę 
ńia. To nie było to, czego chciał­
by od życia. Aa wreszcie trafił 
do Fabryki Gazomierzy w Tcze­
wie, tu nauczono go nowego fa­
chu, który przypadł mu do serca.

O tym, jak pracuje, świadczą 
wyniki. W listopadzie i grudniu 
1943 r. dochodził do 700% normy, 
a po wprowadzeniu nowych obli­
czeń wydajności pracy," osiąga 
stale 200%.

„W  tej dziedzinie pracy mało 
mamy fachowców —  mówi — a 
praca jest bardzo ciekawa. Uczę­
szczam na kurs specjalistów. 
Chcę się dalej uczyć i awanso­
wać. Jestem miody i zdrowy, 
przyszłość więc mam przed sobą".

Takich Podlaszewskich jest wię 
cfcj. W Tczewskiej Fabryce Gazo- 
fta kursy specjalizując się w za­
mierzy 35 robotników uczęszcza 
wodzie. Uzupełniają na nich swo­
ją znajomość fachu, by z kolei u- 
czyć innych.
ZMIENIŁY SIĘ CZASY, ZMIE­

NIŁA SIĘ GOSPODARKA
Fabryka Gazomierzy jest w Pol 

Sc* nowością. Coprawda przed 
wojną istniało kilka podobnych 
warsztatów, stanowiły one jed- 
uak filie fabryk niemieckich.

W Tczewie na miejscu dzisiej­
szej fabryki była kiedyś wytwór* 
r ’* robów blaszanych, iecz w 
1931 r. wykupił ją tczewski ad­
wokat i zamknął na kłódkę, po­
zbawiając ludzi egzystencji. Od 
czasu do czasu sprzedawał jedną

Tymczasem robotnicy daremnie 
dopytywali się o pracę, o którą 
było tak trudno.

W czasie okupacji Niemcy u- 
rządzili w warsztatach wytwór­
nię reflektorów przeciwlotniczych 
i produkowali sprzęt« pomocniczy 
dla arylerii. Uciekając z Tczewa, 
zdołali wywieźć maszyny i czę­
ściowo zniszczyć budynki.

Władze polskie przestawiły pro 
dukcję fabryki na pokojową. Po­
stanowiono produkować tak bar­
dzo potrzebne po wojnie gar»- 
mierze. Przygotowania do pro­
dukcji rozpoczęto dopiero w dru-

Każdy robotnik dzierży w swych dłoniach
d y r e k t o r s k ą  n o m i n a c j ę  

Tczewska Fabryka gazomierzy uniezależnia nas od importu

Siej
¿w;
nano pierwsze gazomierze.

Dalsze starania o rozwój i u- 
lepszenie produkcji sprawiły, że 
w październiku 1948 r. wykonano

w fabryce tczewskiej pierwsze 
gazomierze o większym przepły­
wie gazu (dla mieszkań wyposa­
żonych w piece kąpielowe). Nie 
poprzestano jednak na samych 
gazomierzach. Od 1947 r. fabryka 
produkuje pławy (boje) dla 
GUM-u, lampy, pozycyjne dla ku­
trów i holowników, a obecnie 
sprawdza się działanie wykona­
nych w fabryce 9-płomiennych 
gazowych lamp ulicznych. W pro 
dukcji dodatkowej robotnicy wy­
konują części oświetlenia wago­
nowego. Zakres pracy zakładu 
jest szeroki i tym bardziej cenny, 
że młodzi, zdobywający dopiero 
kwalifikacje robotnicy, * potrafili 
uniezależnić nasz przemysł od 
dostaw zagranicznych, stwarzając 
nowa polską gałaź produkcyjną.

WŁAŚCIWE PODEJŚCIE 
DO PRACY

Robotnicy myślą nie tylko o 
tym, aby pracę wykonać, lecz 
przede wszystkim o tym, jak ją 
usprawnić i jak prowadzić oszczę 
dną gospodarkę. Dotychczas zgło­
sili kilkanaście projektów uspra­
wnień, z czego kilka uznano za 
dobre. Ostatnio Rada Zakładowa 
rozpatrywała 6 dalszych projek­
tów, z tego 5 zgłoszonych przez

nych. Dzięki swemu pomysłowi 
skrócił on bardzo poważnie czas 
produkcji.

Tow. Grabowski wykonał z wła 
snej inicjatywy specjalne grzej­
niki do topienia cyny i antymonu 
na suwaki gazomierzowe. Przy­
kładów takich możnaby cytować 
więcej.
_ W parze z usprawnieniami pro­

dukcji idzie akcja oszczędnościo­
wa. Tu dopilnowano odpadków, 
tam znów w ramach własnych 
możliwości wykonano projektowa 
ne inwestycje, innym razem wre 
szcie wyeliminowano braki. W 
rezultacie w 1948 r. zaoszczędzo­
no blisko 2 miliony zł.

Wszyscy starają się, by praca 
się rozwijała. Pracują uczciwie 
robotnicy, majstrzy i uczniowie. 
Szlachetna ta rywalizacja nie u- 
staje ani na chwilę.

AWANSE ROBOTNICZE
Najlepsi robotnicy awansują, 

lekarz tow. Szablewski jest dziś 
kierownikiem działu mechanicz­
nego, ślusarz narzędziowy tow. 
Bobrowicz awapsował na kiero­
wnika narzędziowni, a pracowni­
ca fizyczna tow. Głomska pełni 
odpowiedzialną funkcję referenta

.,my robot­
nicy, nie nosimy wprawdzie w 
tornistrach buławy marszałkow­
skiej, ale w krzepkich daniach 
dzierżymy dyrektorskie nomina­
cje“.

W HALACH PRODUKCYJNYCH
Mieszkańcy miasta posiadają 

w mieszkaniach gaz i oczywiście 
gazomierze. Patrzymy na nie, od­
czytujemy na zegarze ilość zuży­
tego gazu, ale zapewne mało kto 
wie, jak produkuje się gazomie­
rze i ile trzeba mozolnej pracy, 
by je wykonać.

Kftdi

W Pomorskiej Fabryce Gazo­
mierzy zatrudnił nych jest 239 o- 
sob, W planie 6-letnim ilość ta 
wzrośnie do 600,

W dziale mechanicznym i od-J Polowie 1947 r., a juz wjtOw, z tego 5 zgłoszonych przez, odpowiedzialną funkcję referenta! W dziale mechanicznym i oc> 
zetniu następnego roku wyko- pracowników fizycznych. Tak np. socjalnego. Wielu innych przesu-1 dziale pras rozpoczyna sie wlaś 
ao pierwsze gazomierze. tow. Cichocki zaprojektował no- niętych zostało na wyższy szcze- i ciwa produkcja Tu powstań

wy sposób wykonania osłon dla bel pracowniczy. j części gazomierzy, tu potężne- do
Obiektywów, produkowanych dla Słusznie a zarazem dowcipnie, [ dochodzące do 150 ton, prasy wy- 
Państwowych Zakładów Optycz-[ wyraził się jeden z awansowa- { gnjatają formy. W. drugiej hali

następuje montaż, przy którym 
zatrudnione są przeważnie kobie­
ty. Przy stołach montażowych 
wykonuje się stałe, ustalone czyn 
uosci, jak lutowanie, nasadzanie 
mechanizmu i specjalnego gatun­
ku , '*kór. montowanie drobnych 
części itd. Zmontowane już gazo­
mierze przechodzą do regulacji i 
urzędowej legalizacji, dokonywa­
nej przez Urząd Miar. Regulacja 
odbywa się na specjalnych apa­
ratach. Wszystkie części produko­
wane są na miejscu i wymagają 
dużej precyzji w wykonaniu.

PRODUKCJA PŁAW
W innej hali produkuje się pła 

wy (boje). Ciężar ich dochodzi do 
11 ton wagi i 2.200 milimetrów 
średnicy. Panuje tu nieopisany 
iiałas, spowodowany zgrzytem 
maszyn i kuciem młotów w bla­
chy. 3-tonowa suwnica podaje 
ciężkie części konstrukcji, jak 
grodzie, wieże, stery i zbiorniki, 

' z których wprawni ślusarze i spa 
i wacze montują gotowe pławy. 
! Robotnicy zatrudnieni są bądź 
przy trasowaniu i elektr- mym 
spawaniu poszczególnych części, 
bądź też wykonują komory but­
lo we.

Przy panującym hałasie trudno 
zamienić choć kilka słów z przo­
downikami tow.tow. Oleszakiem, 
Arendtem i Stojałowskim. Zresz­
tą kiwają głową „że nie ma cza- 
su“. Robota czeka. Przecież kilka 

| zamówionych pław stoi go'owych 
I w rogu hali, a pozostałe trzeba 
i wykończyć na czas. 
i Nie przeszkadzamy więc. Tu 
! pracują nowi ludzie nowych cza- 
' sów, nowi „Podlaszewscy“.

edor.
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K l a s a  r o b o t n i c z a  W y b r z e ż a
realizuje nowe formy sojuszu robotniczo-chłopskiego

Przegląd dotychczasowych doświadczeń akcji łączności miast i wsi
Rzucone przez Kongres Zje- chłopów orąz na rozbudowę 

dnoczeniowy hasło wcielenia ośrodków jnąszyriowych wpłyv " •«'iritiłii *1 aTit TirTTioT/lw (wnn vnhni.Tiivv życie nowych form sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, opar 
tych na bezpośredniej łączno­
ści załóg fabrycznych z gnu; 
nami i gromadami wiejskimi 
znalazło szeroki oddźwięk w 
klasie robotniczej W ybrzeża  

Stalą łączność z poszczegób 
nym i gminami utrzymuje już 
28 zakładów pracy sżcsćiu 
miast województwa, ja w naj­
bliższym czasie włączą sie do 
tej akcji robotnicy dalszych 
czterech zakładów'. Masowy 
oddźwięk na hasło Kongresu 
wskazuje, że kląsa robotnicza 
docenia ogromną role sojuszu 
z pracującym chłopstwem, so­
juszu, który jest podstawą na­
szego ludowo - demokratycz­
nego ustroju.

Doświadczenia dotychczaso­
wego przebiegu akcji mogą  
nam posłużyć do wyciągnięcia 
wniosków na przyszłość.

Akcja przyniosła najlepsza 
wyniki tam, gdzie wyjeżdża­
jący na wieś robotnicy umieli 
połączyć szeroki zakres_ form 
pomocy dla wsi z umiejętnym 
oddziaływaniem politycznym.

Kolejarze Warsztatów Elek- 
trotecłinicznyęh wr Gdyni prze 
prowadzili elektry fikacje ku­
ku wsi w gminie Nową W ieś  
Lęborska, doprowadzili świa­
tło do dwóch szkół, wyremon­
towali pompę odwadniającą, 
dzięki czemu gmina odzyska 
zalane 223 ha łąk w groma­
dzie Niebędzino. W okół tych 
prac kolejarze potrafili zmo­
bilizować szerokie rzesze pra­
cujących chłopów. Mieszkań­
cy gm iny czynnie pomagali .w 
pracach elektryfikacyjnych. 
N a podstawie uchwały wspól­
nego posiedzenia kolejarzy z 
Komitetem Gminnym P Z P li  
zorganizowano masowe zebra­
nie chłopskie, które wyłoniło 
Kom itet Budowy Domu K ul­
tury. Wry eta wionę przez ze­
spół świetlicowy kolejarzy je ­
dnoaktówki „Gospodarz — to 
ja ” i „Oświadczyny wzbudzi­
ły ogromne zainteresowanie 
chłopów. Powołano do życią 
koło kulturalno -  oświatowe 
Samopomocy Chłopskiej, któ­
re przystąpiło do pracy pod 
kierunkiem kolejarzy — pra­
cowników świetlicowych- O n  
ftanizuje s!q p rzy  ob ron iu y ip
r/ainteresowaniu nfiłpdżi/iży 

K lub Sportowy. 
wyniku 'tych prac gmina. No- 
w a W ieś Lęborska tętni no­
wym  życiem, wyzwolony zo: 
stał wielki zasób energii i mi 
cjatyw y jej mieszkańców  
Metalowcy z Gdańskiej ra* 
bryk! Obrabiarek od sześciu 
tygodni utrzymują stałą łącz­
ność z mieszkańcami z gminy  
Gośeiszewo pow. sztumskiego. 
Ich pomoc techniczna dla o- 
środka maszynowego łączy 
sie ź pomocą polityczną. Dzię­
ki" stałemu kontaktowi robot­
ników' z Komitetem Gminnym 
P ZP R . kierownictwem ośrod­
ka i spółdzielni wzmożona zo

nęły wyjazdy grup robotni­
czych do Rakowic pow. kwi­
dzyńskiego oraz gm m y Bani­
no i Stężyca pow. kartuskiego.

Piękny przykład umiejętnej 
współpracy z wsią dąli robot­
nicy parowozowni Gdańsk - 
Płd. Obok prąc w Ośrodku 
Maszynowym w gminie 
Pszczółki, kolejarze potrafili 
zaktywizować szerokie rzesze 
mieszkańców gm iny dla spra­
wy remontu świetlicy. Pod 
kierownictwom dwóch delego­
wanych fachowców robotni­
ków' pracuje teraz czterdzie­
stu mieszkańców gminy, kto- 
rzv dobrowolnie stawili sie na 
apel Komitetu Gminnego PZ 
PR

Kolejarze z Tczewa ohpk 
stałej łączności z gminą i M o­
rzeszczyn wprowadzili piano­
we wyjazdy grup remonro; 
wych zespołu świetlicowego i 
orkiestry do poszczególnych 
gromad powiatu. Jednocześ­
nie wyjeżdżają kolejarze, czo­
łowi aktywiści, i omawiają z 
chłopami ich bolączki, służą 
radą, omawiają bieżące za­
gadnienia polityczne i dowie­
dli przy tym, że potrafią po 
powrocie do Tczewm Interwe­
niować gdzie trzeba, by wiele 
spraw konkretnie załatwiono.

Łączność klasy robotniczej 
z wsią znajduje dziś wielką 
rozmaitość form- Grupa robo­
tników Dainionu zorganizo­
wała w gminie Drewnicą pow 
gdańskiego zebranie z chłopa­
mi, na którym omówiono spra 
wy związane z A kcją „H  . co 
dało w' wyniku wysoką cym ; 
kontraktacji. Robotnicy „I>ąi- 
raoau” skierowali do gminy 
lekarza fabrycznego, który 
bada chorych i udziela im po­
mocy. Kolejarze interesują 
sic stanem biblioteki i świet­
lic gminnych i pomagają nn 
przez doświadczonych instruk 
torów ZŻK. Towarzyszki z fa­
bryki „Union” w Gdyni wy­
syłają kilka towarzyszek, któ­
re zbiorą kobiety w gminie 
Knssnkowo pow. morskiego i 
omówią z nimi sposoby ulep­
szenia pracy żłobka.

W  dotychczasowym przebie­
gu akcji nie uniknięto, rzecz 
jasna i błędów. Załogi robot- 
jiieze niektórych zakładpw 
jak np. „Union” rozpoczęły 
akcje łączności od gołosłow­
nych obietnic po czym zerwa­
ły  swą łączność z gminą, pod­
rywając zaufanie chłopów*. 
Niektóre grupy robotnicze wy 
jeżdżające na wieś jak np. 
Stoczni Gdańskiej czy W arsz­
tatów P K P  na Zawiślu, minio 
dużej pomoęy technicznej, nie 
potrafiły połączyć tej pracy 
ze stałym  wciągauiępi miesz­
kańców gm iny w wir czynnej 
działalności społecznej i spro­
wadziły akcje łączności do 
pracy „w zastępstwie” chło­
pów7. W  niektórych zakładach 
P K P  łączność ze wsią utrzy-

została dorywczymi spotka­
niami z wójtem.

Jakie wnioski na przyszłość 
należy wyciągnąć z tego prze­
glądu doświadczeń?

Akcja łączności mus i wią­
zać jak najszerszy zakres kon­
kretnej pomocy dla wsi z pra­
cą wychowawczą, politycznym 
oddziaływaniem i troską o sta 
łe wciąganie nowych rzesz 
pracującego chłopstwa _ do 
czynnego kierowania wsią i 
gminą i wpajaniem wiary w 
silę zorganizowanej i kierowa­
nej przez Partie gromady 
wiejskiej.

Kierownictwo akcją opierać 
sie musi o jak najbardziej 
ścisłą współprace fabrycznej 
komisji łączności z Komite­
tem Gminnym Partii, który 
winien wzmacniać sie i ua­
ktywniać w toku akcji.

Do fabrycznych komisji łą­
czności należy delegować do­
świadczonych towarzyszy, kto 
rzy znają zagadnienia wsi i 
potrafią czuwać nad politycz­
ną treścią akcji. Trzeba wcią­
gać do pracy całą załogę, co­
raz nowych ludzi, nie zapomi­
nając o kobietach i młodzieży

■wsi w usuwaniu bolączek, sta­
le poznawać życie i troski ma­
ło- i średniorolnych chłopow, 
by umieć poradzić każdej na­
wet skomplikowanej sprawie.

Niesposób przewidzieć roz­
woju i dalszych wciąż rodzą­
cych sie nowych form tej a- 
kcji. Rosnąca aktywność kla­
sy robotniczej i mas chłop­
skich w kierunku pełnego 
wcielenia w życie tej nowej, 
wyższej formy sojuszu robot­
niczo - chłopskiego pozwala 
wierzyć, że akcja łączności 
wypełniać sie bedzie stale no­
wą przebogatą treścią i spełni 
swe ogromne zadania.

L. K.

DELEGACJE . ZAGRANICZNE NA KONGRES METALOWCÓW W POLSCE
ODWIEDZIŁY ROBOTNIKÓW ZAKŁADÓW „URSUSA“

Moment odśpiewania „Międzynarodówki“ • (W środku Havelko~- przed­
stawiciel Czechosłowacji, ostatni z prawej Wróbfewski, przedst• Stalin- 

grodzkich Zakładów Traktorowych)

Ofensywa kulturalna Związków Zawodowych
O K Z Z  wzywa bratnie organizacje w Olsztynie i Szczecinie do'współzawodnictwa

1 °  ..................... .. .__ *___ r j.ń .l-o  OK7.Z

ając o Komeiacu i uuuU« « o .  i niejszy wyraz we współzawodni- 
Trzeba konkretnie pomagać I ctwie w pracy kulturaino-oświato-

Krówka plastyków
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¡tala klasowa aktywność m a-jm uje szczupłe grono lowarzy- 
ń . i średniorolnych chłopów. ’ szy, nie żyje natomiast tą 

Cenna maszynę do prasowa- sprawą cała załoga, cały za- 
nia słomy, która marnowała 
śie bezużytecznie, przekazano 
ośrodkowi gdzie służyć bedzie 
dziesiątkom biednych i śred­
nich gospodarzy. L a  ożywie­
nie działalności partyjnego a- 
ktywu gminnego i bezpąrtyj-

kład pracy. Zbyt pozno w y­
jeżdżające grupy robotników  
doceniły ogromną roić Kom i­
tetu Gminnego Partii w orga­
nizowaniu łączności. _ Stąd w 
niektórych gminach jak np. ~f 
Żukowie -współpracą z K om i­
tetem Gminnym zastąpiona

Subskrypcja na dzieła plastyków, 
ogłoszona w naszym piśmie dnia 5 
grudnia, wzbudziła duże zaintereso­
wanie wzięło w nie/ udział 20 insty­
tucji i zakładów pracy oraz wiele o- 
sób pry walnych. Najwięcej zamówień 
otrzymali następujący artyści graficy: 
Wincenty Lewandowski, Stanisław Ro- 
łicz, Bolesław Rogiński, Stanisław tu- ' 
kewski, Władysław Floriański i Wan­
da Raicherowa-

* * ,Amatorska twórczość plastyczna 
jest poważną pozycją w ruchu arty­
stycznym, rozwijcjącym się w ramach 
akcji kulturalno-oświatowej związ­
ków zawodowych. Komisja Centralna 
Iw. Zawodowych, wykorzystując do­
świadczenia roku ub-, w którym po­
szczególnie Związki Zawodowe zorga 
nizowały wystawy amatorskie, projek 
tuje urządzenie Ogólnopolskiej Wysfa 
wy Amatorskich Prac Plastycznych nd 
dzień 1 maja• Wystawa ta, która o- 
bejmie malarstwo, rysunek, grafikę, 
rzeźbę i azdobnictwo artystyczne, u- 
powszeefmi twórczość amatorską i 
pozwoli na podsumowanie dorobku 
Związkowców na tym polu.

OKZZ w Gdańsku powołała Woj. 
Komitet Wystawy, który zajmie się 
selekcją zgłoszonych prac. Dotych­
czas mimo wysłania okólników do po 
szczególnych związków akcja fa zna­
lazła na naszym terenie slaby od­
dźwięk. Nie wszystkie związki poin­
formowały swych członków o ma/ącej 
się odbyć wystawię. Diatgo też po­
dajemy tą drogą dó wiadomości, że 
nedsyłanie zgłoszeń prac z dziedzi­
ny twórczości plastycznej odbywa się 
W terminie do dnia 1 kwietnia w 
gmachu OKZZ w Gdańsku, Wydział 
Kulturalno-Oświatowy-

*  *  *
Komitet organizacyjny Wystawy 

Sztuk Plastycznych, jaka odbędzie się 
w ramach lesfivalu sztuki w Sopocie, 
w miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu 
ustaliI już zasięg' tej na wielką skalę 
zakrojonej, imprezy- Projektuje się 
zorganizowanie kilkunastu wystaw, 
które obejmą malarstwo, grafikę, 
rzeźbię i'lótógraiię. Nareszcie wszys­
cy zwolennicy i antagoniści Picassa 
będą mogli ujrzeć jego 20 prac ma-

w darze Rządowi Polskiemu- ------ ,
atrakcją dla miłośników sztuk i będzie 
wystawa naszego ncj epsżego rzeź­
biarza Dunikowskiego- W ramach le- 
stivalu odbędzie się Ogólnopolska 
Wystawa Marynistyczna, w której 
wezmą również udziaf plastycy Wy- 
rzeźo. Poza najnowszymi eksponata­
mi marynistycznymi wystawione będą 
stare dzieło, oparte na motywach 
morskich. Graficy meksykańscy prze­
syłają 300 prac-

Na wystawie znajdą się również 
eksponaty sztuki ludowej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem regionalnych 
proc kaszubskich.

Bardzo ciekawą będzie Międzyna­
rodowa Wysfawa Sztuki Dziecka, któ­
ra zostanie sprowadzona z Dussel­
dorfu. Duże zainteresowanie wzbudzi 
niewątpliwie Wysfawa Fofografiki, 
której głównym motywem jest praca 
w fabrykach i na roli» Prace współ­
czesnych malarzy czeskich dopełnią 
całości Wystawy , Sztuk Plastycznych-

Ofensywa kulturalna, jaką podwej. Współzawodnictwo to, które 
jęły Zw. Zawodowe dla uczczenia j objęło cały kraj, odbywa s,ę mię- 
Kongresu Związków Zawodowych ; dzy Okręgowymi Komisjami Zwią 
w 1949 roku, znalazła najdobit- j zków Zawodowych, między Zarzą- 

•—  —  - ”  • • darni Głównymi i między świet­
licami.

Współzawodnictwo w pracy 
kulturalno-oświatowej między O- 
kręgowymi Komisjami, głównie 
ma na celu organizację pracy w 
tej dziedzinie, wzmocnienie łącz- 

Dalszą ; noścl z terenem, zwiększenie u- 
działu w akcjach ogólnopań- 
stwowych oraz upowszechnienie 
teatru i muzyki.

Ważnym czynnikiem we współ­
zawodnictwie między OKZZ jest 
właściwa organizacja świetlic mię 
dzyzwiązkowych, które powstaną 
w miejscach, gdzie istnieją mniej­
sze zakłady pracy. W związku ż 
tym na terenie woj. gdańskiego 
projektuje się uruchomienie Do­
mów Kultury w Starogardzie, No 
wym Porcie i Wrzeszczu oraz 
świetlic centralnych w Wejhero­
wie, Kwidzynie, Elblągu, Malbor­
ku i Kościerzynie.

Naczelnym punktem współza­
wodnictwa pracy Okręgowych 
Komisji Związków Zawodowych 
jest wałka z analfabetyzmem. 
Akcja ta, która dotychczas nic 
przyniosła pożądanych wyników, 
została skierowana obecnie na

Ceniralne Biuro Projektów Ar­
chitektonicznych i Budowlanych 
Przedsiębiorstwo Państwowe W y­
odrębnione, Oddział Gdańsk, za­
wiadamia, że z dniem 1. III. 19-49 r. 
przeniosło swoje biura z Sopotu 
do Gdańska, Plac Sikorskiego bud. 
,,B“ I p. prawo. 750/k
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ZGUBIONO Indeks 1070 
WSHM Brzeziński. Edmund, 
Sonot Grunwaldzka 41. 749
ZAGUBIONO książkę mel- 

- r -y  - -  r- — t duńkową ul. Wińńieckiej 20
/orskich i 20 ceramicznych, złożonych | Elbląg. ' 144.

ZGUBIONO kartę RKU Nr 
1127 oraz zaświadczenie re­
patriacyjne na nazwisko 
Tuszyński Alfons, Tczew. 
________________________747
SKRADZIONO dowód oso­
bisty na nazwisko Stani- 
kowska Maria, Malbork,

iniiiiiiiiiiiiiiiiimiiiim
i i i i i i i i t m i n i i i i i i i i i i i i i i i

Z Ł Ó Ż

OFIARĘ NA

K T  P D

imufiiiiiiiiiiimitiiHiii
lltMIMilllf llllMIIIHIIHH

wiaściwe tory. Gdańska OKZZ 
przejmuje wszystkie kursy dla 
analfabetów i repolonizacyjne na 
terenie związków zawodowych, 
Egzaminy, przeprowadzane przez 
Komitet Społeczny walki z ąnąl- 
fabetyzmem, którym podlegaj# 
pracujący -.we wszystkich za­
kładach, dają gwarancję wyło­
wienia analfabetów.
Trzeba zaznaczyć, że Gdańska 

OKZZ wezwała do współzawodni­
ctwa pracy woj. olsztyńskie 1 
szczecińskie. Jest to wybór Słusz­
ny, ponieważ podobne warunki 
pracy stwarzają równe szanse 
zwycięstwa.

Jeśli chodzi o współzawodni­
ctwo między zarządami głównymi 
to polega ono na właściwej ©r» 
ganizacji aparatu kulturalno-o­
światowego, dbałości o stan urzą­
dzeń świetlic i bibliotek, i spopu­
laryzowaniu czytelnictwa, utrzy­

maniu łączności z terenem, ś? so­
leniu kadr w walce z analfabety­
zmem, akcji dokształcania i od­
czytowej oraz rozwoju prac ar- 
tystycznych.

Współzawodnictwo, jakie pod­
jęły świetlice, przyczyni się do e. 
stetycznego wyposażeniu wnętrz, 
zorganizowania czytelni, biblio­
tek i kół dokształcających, na­
wiązania kontaktu i Objęcia pa­
tronatów nad gminami, zespoła­
mi majątków lub stacjami ma­
szynowymi.

Na terenie woj. gdańskiego prą 
euje prócz woj. Komitetu Współ­
zawodnictwa 5 Komitetów Powia­
towych, które roztaczają pieczą 
ńad całą akcją. Dotychczas przy. 
stąpiło do współzawodnictwa — 
poza 5-cioma Zarządami Okręgo­
wymi Związków Zawodowych, to 
jest Związkiem Pracowników In­
stytucji Społecznych, Samorządów 
ców, Związkiem Pracowników 
Państwowych, Skórzanych i Me­
talowców7 -— kilkadziesiąt świet­
lic: 18 świetlic Związku Prac. i 
Robotników Rolnych, 15 Samćftąr 
doweów, 7 Chemików, 3 Cukrow­
ników, 2 Pracowników Skórza­
nych i wiele innych.

Już teraz — mimo że współza­
wodnictwo pracy trwa zaledwie 
kilka tygodni — można stwierdzić, 
że przyczynia się do wzmocnieni! 
akcji kulturalno - oświatowej w 
świetlicach, zwłaszcza w zakfe 
sie samokształcenia i dokształca­
nia. Tym sartfym jest ważnym 
czynnikiem dla realizacji hasła 
„świetlice robotnicze ,-r-t ©środ­
kiem wychowania sócjaliśtye-nó- 
igo“ . (a).,vr-h m X T ś re ń n io ro lB y c ii  tetem * Gminnym "zastąpiona »orskich f 20 ceramicznych, złożonych I Elbląg. 744. - Kopernika «. 748 ' - 6U -
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zwolna ciemną jak smoła noc. | jak mówił —  dokucza wszystkim
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Szmasardowe* punkty świateł po- 1 i nawet deprawuje \vielu mUryna 
żyw nych !w arm ii” stawały sią rzy. Ratajczak nałożył. grube rę- 
coraz mniejsze. Nastawało coś po- } kawicę i czarną farba jął konser- 
średniego pomiędzy dniem a no- wowac zełazny PoWad tam. gdzie 
cą. Tylko reszta przyrody pozo- j nie zalewała woda. Pracowali dzi-
stawała bez zmian. Marynarze 
budzili się w kojach, wyglądali 
na świat i obojętnie przez bulaje, 
do których dobijały się natarczy­
wie białe grzywy fal i szykowali 
się z wolna do swoich zajęć. Bos­
man schylał się nad schodami, 
wywoływał każdego po nazwisku 
i nie przebierając w słowaęh, za­
chęcał do wyjście na pokład. Prze 
chodząc koło niego, mruczeli cos 
pod nosem, umykając do messy, 
aby najpierw zjeść śniadanie.

O normalnej pracy  ̂ nadal nie 
mogło być mowy. Toteż część ma­
rynarzy wyszła na górny pokład 
w celu zbadania, czy burza pić 
obluzowała w nocy szalup i in­
nych części takelunkd, a reszta 
załogi znalazła zajęcie pod ba­
kiem.

Józek z Kudłatym klarowali ja­
kieś stare poniemieckie liny i u- 
kładali je w duże swoje. Adaniski 
srriarował tawotem zapasowe blo­
ki i opowiadał głośno o swoich 
planach ożenienia się z Irką z pod 
„/Syreny“, skoro tylko komisje 
przydzielą mu odpowiednie mieś; 
i kanie na lądzie. Już od dawn 
było to jego marzeniem, aby na» 

reszcie spróbować normalnego ży-

siaj bez zapału, raczej dla zabi­
cia czasu. Powietrze przesycone 
solą przenikało wszędzie, cdbie-
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przy stołach porozpieram nogami 
swobodnie, gdzie kto mógł o przy­
mocowane części urządzeń messy

duże braki w inwentarzu. Kiedy i man nie zobaczył, bo do obiadu

rało humor, właziło w kości. 
Czasami któryś próbował nawią­
zać ciekąwszą rozrpowę, r;y- 
prwiedziąne śłową zagłuszę! wi

uznał, że dla zechęty dał pracą 
przykład innym — oddalił się nie­
postrzeżenie by zbadać, czy aby 
suszone grzyby, obliczone na do­
bry, choć nielegalny interes w 
Ameryce, nie zwilgotniały w 
jego magazynku.

,— Bardzo mi się dłuży ta po­
dróż — odpowiedział Józek, wy­
cierając ręce z wilgoci pucwolem.

— Jaki to dzień marny dzisiaj? 
— zapytał ciekawie Adamski.

— Co, boięz się stracić resztę 
kontaktu z cywilizowanym świa­
tem, jaki istnieje po obu brze­
gach tej wzburzonej sadzawki — 
żartował Kudłaty.

— Nie znoszę kalendarza. Jest 
on i tak prawie bez znaczenia w 
naszym życiu.

— A czy zapomniałeś, że przed 
wczoraj była na obiad kura? O, 
tak, jest to jedyne „wydarzenie

cher zanim je pócfnicycUi kole- | odróżniające niedzielę od reszty 
dzy i urywane zdania nie miały , dni tygodnia, podobnych do sie- 
f-.iisit. p ic  jafc dwie krople morskiej wo-

e bSMĄN przeglądał szekle, dy.
i' zył skrobaczki, s ę.ł u- | — No, koledzy umyć ręce i do

7 Ir' n  rri pracują ryb W "  ' messy. Tylko nie kręcić mi się 
iic.iZy i klął po rosyjsku, że ma po srodokręciut aby was sztur-

je‘szcze zawcześnie. Ja za was 
nie chcę podpaść — tłumaczył im 
z nieco udaną wyrozumiałością 
Alosza.K IEDY się posehodzili do mes­

sy, zaczęli rozmowy na różne 
tematy, lecz wkrótce przeszli do 
wymiany poglądów co do kwali­
fikacji kucharza. Nie oszczędzali 
również i chief-śtewarda, które­
mu zarzucali spółkę w oszukań- 
stwie wprost z samą dyrekcją. 
Wnętrze wypełniał mdławy za­
pach smażonego mięsa i gwar co­
raz bardziej ożywiającej się roz­
mowy. Przy uchylaniu drzwi prze 
pucułowatego boya, donoszącego 
z kuchni brakujące potrawy, 
wdzierało .się do środka nieprzy­
jemne wycie hulającego na zew­
nątrz wichru i plusk bryzgów 
chłoszczących brezenty na lukach. 
Statek niezgrabnie zataczał ósem­
ki, nastawiając się dziobem prze­
ciwko groźnym zwałom wody.

większość była zdania, że takięfb 
truciciela jeszcze nie spotkali na 
żadnym statku. Co jeden starałrilUCUWdRC ---- -—  ̂   .7  , V  x

i podsycali każdy temat z lubo- się dorzucić nowe krytyczni uwa
ścią.

Kucharz na statku jest „pochy­
łym drzewem“ na którym przy

łada okazji każdy może wieszać 
psy w zależności od nastrojów lub 
choćby z braku innego tematu do 
rozmów. Chyba, że przy pomocy 
własnej sprawności fizycznej po- 
trafi podtrzymać respekt załogi j 
dla swej sztuki kulinarnej. Ogra­
niczywszy zainteresowani do ku- '

gi w sprawie odżywiania załogi 
na s/s Warmia. Nikt z nieb njt 

j zwracał uwagi, że statek trzeszczy 
pod naporem niebezpiecznych f£ł, 
że woda słodka jest na wyczer­
paniu. Ludzie ci zżyli się z przy­
rodą i każdy jej przejaw, choćby 
najgwałtowniejszy traktowali, jar 
ko coś normalnego. Nie myśleli o 
tym. Czuli się jej częścią. Grunt 
by mieć siły i dotrzymać tempa 
w zapasach z nią. Dlatego nawpł 
drobne usterki na statku urasta­
ły nieiaz w ich oczach do poważ­
nych problemów. Tak było obec­
nie. To też w messie zawrzało 
jak w ulu,

— Dosyć tego! E, mesśboy, po­
wiedzieć tam wachtowemu* aby 
poprosił do nas kapitana — krzy­
knął wciśnięty w kącie za itełein 
Alosza.

Ul WIS. U lii *„VV UW*  ̂   J  ---------- ----- .
Czuł dobrze wprawną rękę ster-< chni i prowiantury, izolu je się 
nika. Marynarze, dla zabezpieczę- najczęściej od załogi umożliwiając 
nia się przed wypadkiem i ułat- ’ jej knucie poza swymi plecami, 
wienia przyjemnemu pulsowa- j "V początku dyskusją miała 
niu krwi w ciele na skutek rap- | «• charakter porównawczy i spo- 
townych przechyłów —  siedzieli! kojny, ale zanim zjedli obiad,

— Niech zamelduje, że cała za­
łoga ma do niego sprawą, po­
wiedz... kuchenną.

— Racja! Niech t» przyjdżić 14
zołza, powiemy mu śmiało, co p y - 
ślimy o jego statku. Jest demo­
kracja albo nie? Pó tych słowaćh 
ząeajii "szybko wysuwać 
7. pośród siebie.

(ciąg dalszy nastąp:}
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Seria remisów w meczach państwowych

Polska - Czechosłowacja 8:8
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MISTRZOSTWA POLSKI W ZAPASNICTWIE (Katowice)

(Teł. w!.). W  czwartek w Gotwaldowie (CSR) odbył się 
międzypaństwowy mecz pięściarski między reprezentacjami 
Polski i Czechosłowacji. Spotkanie zakończone wynikiem re­
misowym 8 :8  obfitowało w niespodzianki, do których za­
liczyć należy zwycięstwo Czortka i dobrą postawę Nowary.

wara nauczony doświadczeniem 
walki z Pappem nie zląkł się

Słabą formę Szymury sygna­
lizowaliśmy już po meczu z W ę  
grami w Gdańsku i dlatego po­
rażka jego nie powinna niko­
go zaskoczyć. Nie można mówić 
o osłabieniu naszej reprezen­
tacji przez brak Antkiewicza 
lub Rodaka, gdyż zastępujący 
ich Matloch i Czortek rozstrzy­
gnęli spotkania na swoją ko­
rzyść.

Wyraźną poprawę formy w y­
kazał Klimeeki, który stoczył 
równorzędną walkę z Liv»ń- 
skim.

No war a spotkał się na prze­
strzeni 10 dni z drugim zdo­
bywcą Złotego Medalu Olim­
pijskiego. Tym razem przeci- ! groźnego przeciwnika i stawił 
wnikiem jego był Torma. N o- 1 mu dzielnie czoło. Przegrana

Decydujące spotkanie o wsjście do A-kiasy bokserskiej 
„Płomień” — „Stoczniowiec

Niedzielne spotkanie pię­
ściarskie, które odbędzie się w 
sali byłego Domu Maryna­
rza w Nowym  Porcie o godz.

f ! a  h o r y z o n c i e

Ogród czy uiica
Czasem trudno jest rządzić 

własnym domem, a cóż mówić 
o tylutysięcznym mieście, jak 
Gdańsk. Trzeba umieć pogodzić 
interesy wszystkich mieszkańców 
miasta.

Zarząd Mijeski tak się jednak 
przejął sprawami ¡^szczególnych, 
jednostek, że nie może dać sobie 
rady z potrzebami ogółu. Ulicę 
Batorego we Wrzeszczu przecina 
dotąd ogród któregoś z“bby\vate- 
li. Właściciel ogrodu hoduje w 
nim marchewkę, cebulkę i pomi­
dory — za to mieszkańcy tej uli­
cy i inni przechodnie muszą błą­
dzić po sąsiednich zaułkach, aby 
dostać się do dalej położonych do­
mów. Często przechodnie nie 
zdają sobie nawet sprawy, że za 
tym ogrodem istnieje przedłuże­
nie ul. Batorego.

Ta dbałość ze strony Zarządu 
Miejskiego o prywatny cgród jest 
trochę przesadna. Należy go, jak 
najszybciej zlikwidować i przepro 
wadzić w tym miejscu przedłuże­
nie ulicy.

17-e.i wyłoni ostatecznie kan­
dydata do dalszych rozgry­
wek o v,re.iścre do A  klasy bok 
serskiej Wybrzeża. Ostatnia 
porażka „Płomienia” nie prze­
kreśla szans tej drużyny gdyż 
do zawodów wówczas, wystą­
piła w osłabionym składzie 
oddając punkty w. o. w wadze 
muszej.

A by zakwalifikować'się do 
dalszych rozgrywek, „Pło­
mień” . musiałby zwyciężyć 
przynajmniej w stosunku 10:6, 
co spowodowałoby powtórze­
nie meczu, w wypadku wyż­
szego zwycięstwa „Płom ienia" 
'zakwalifikuje się do spotka - 
nia z gdańską „Lechią” w dn. 

Jjft.-lłttU ..„Płomień” , wystąpi do 
spotkania ze „Stoczniowcem” 
w najsilniejszym składzie z 
Rynkowskim, Cygankiewi- 
ezem, Klonowskim i Rowiń 
skirn na czele. W  wadze cięż­
kiej wystąpi po raz pierwszy 
reemigrant z Francji W oź­
niak.

Nowary była nieznaczna, co 
kwalifikuje go do zajmowania 
stałego miejsca w reprezenta­
cji Polski.

Drugą młodość przeżywa 
Czortek. Jego kontuzja jest już 
'wyleczona i walka z groźnym  
Petriną należała do najładniej­
szych w całym meczu. Czortek 
wygrał zdecydowanie, wykazu­
jąc piękny repertuar ciosów 
przypominaj ących przedwoj en- 
nego „Kajtka“ .

Dobra nota należy się Matlo- 
chowi. Jest to zawodnik młody, 
lecz o dużej przyszłości. Jego 
zwycięstwa nad mistrzem Eu­
ropy Bogacsem w spotkaniu z 
Węgrami, a obecnie z Taubene- 
kem predystyriuje go do zatrzy­
mania koszulki reprezentacyj­
nej na stałe. Kasperczakowi nie 
udało się pokonać doskonałego 
Majdlocha. Trzeba przyznać, że 
dał on ze siebie wszystko i w y­
kazał w walce z mistrzem Eu­
ropy wielką ambicję.

W  półśredniej nasze pewne 
dwa punkty i tym razem nie 
zawiodły. Chychła zmusił do 
poddania się swego przeciwni­
ka w drugiej rundzie.

Grzywocz jeszcze raz do­
wiódł, . że jest bokserem o du­
żych możliwościach i jego zwy­
cięstwo nad słabym Machem  
nie podlega dyskusji. Szymura 
nie jest w formie i przegrał 
wyraźnie z Netuką.

Wydaje się, że pierwsza kon­
cepcja kapitana związkowego 
odnośnie wystawienia Szymury 
w. wadze ciężkiej a Kołeczki w  
półciężkiej przysporzyć • mogła 
dodatkowe dwa punkty i tym  
samym zwycięstwo.

Wyniki techniczne:
KASTERCZAK uległ na punk­

ty Majdlochowi, w wadze kogu­
ciej, GRZYWOCZ pokonał Ma­
cha, w piórkowej MATLOCH 
zwyciężył na punkty Taubeneka, 
w wadze lekkiej CZORTEK wy­
punktował Petrinę, w półśredniej 
CHYCHŁA zwycięży! przez pod­
danie się Biesaka w drugiej ron­
dzie, w wadze średniej NOWA­
KA ulegJ nieznacznie na punkty 
Termie. W wadze półśredniej 
SZYMURA został wypunktowa­
ny przez Neiukę. W wadze cięż­
kiej KŁIBSEC5I po wyrównanej 
walce przegrał z Liyańskim.

Mecz wywołał olbrzymie zain­
teresowanie. Polacy rozegrają 
jeszcze dwa spotknaia na terenie 
Czechosłowacji.

No zdjęciu walczą: Nogocz ($lgsk) i Wieiok (Poznań),

Siadam naszych wystąpień
W Nr 46 „Głosu Wybrzeża“  z dn. 

16 u'o. miesiąca w.rubryce „Nasi Czy 
| fe/nicy piszą“  została poruszona
‘ sprawa niewłaściwego pobierania o- 
I piat za zużyty prąd• Mianowicie . nie* 
i którzy inkasenci Elektrowni sporzą-
j dzcli rachunki za grudzień według no 
| wej podwyższonej taryfy nie ba- 
! cząc, że obowiązuje ona dopiero od 
; stycznia br,

W związku z tą notatką Zjednoczę 
nie Energetyczne Okręgu Nadmorskie-

Ciekawe spotkanie bokserskie w Gdyni
Ligowy ZZK spotka sie z „Czynem"

■ go komunikuje, że inkasenci Eieklrow 
[ ni mają obowiązek dokonania ocfczy- 
| iu u każdego odbiorcy w każdym 
l miesiącu. Jeśli ■ jednak odczyt nie 
! mógł być dokonany vJ styczniu, wów­

czas na reklamację odbiorcy w biu­
rze odpowiedniego Oddziału ZEGN 
rachunek zostanie przeliczony w ten 
sposób, że przypadająca na grudzień 
część zużycia energii elektrycznej, o- 
bliczor.a będzie według taryfy po- 

j przedniej, obowiązującej do 3 !  g r u d ­
k a  1948 r. :
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w Gdyni 
pomiędzy

Jutro, w niedzielę w sali dworca Morskiego
odbędzie się o godz. 11-ej spotkanie pięściarskie _______ „„
miejscowym Czynem, a ZZK (Poznań). Poznaniacy przy- 
jezdżaąą w najsilniejszym składzie z Każmierezakient i 
Wytykiem na czele. „Czyn” zostanie wzmocniony przez wy 
pożyczonego z „Floty” Grabowskiego w wadze -» w tu i  
W  wadze muszej zadebiutuje nowy 
Betcher.

narybek
ciężkiej
„Czynu”

S p o t k u n ie  p i łk a r s k ie  
ZKS „M ORSKI"- MZK „PIO N IER"

Na boisku...„Gromu“ w Gdyni łem- ZKS-pMorstei^-a' 'MZK' „Pło- 
przy ul. Jana z Kolna o godz. 14 | mień“. Będzie to pierwszy wy- 
odbędzie się w niedzielę spotka- stęp piłkarzy, tych klubów w tym 
nie piłkarskie pomiędzy ześpo- I sezonie.

„Union”  (Gdynia) -„Gwardia“  (Słupsk) 3 :3
Rozegrane spotkanie piłkarskie 

pomiędzy „Unionem*‘ a „Gwardią“

Piłkarze „Stoczniowca“  wyjeżdżają do Kościerzyny
W  niedzielę 13 hm. p ierw -1 gdzie rozegrają spotkanie pił- 

szy i drugi zespól „Stoczniow- karskie z miejscowa „Kasżu- 
ca” udają się do Kościerzyny, I bią”.

(Słupsk) zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 3.3. Wszyst­
kie 3 bramki dla Unionu padły 
ze strzałów Geranda. Rewanżowe 
spotkanie tych zespołów odbędzie 
się w niedzielę 13. bm. w Słupsku.

BO BEZPARTYJNEGO 
KASZUBA

| IV’ z wiązku z-akcją hodowlaną, | 
do Wydziału Rolnego KW PZPR I. 
v> Gdańsku nrdeszto wiele listów \ 
w których chłopi .poruszają ż.a-J 
gadnienia związane z tą akcją i 
trudności. Między innymi nad­
szedł tajcie list, podpisany przez 
„bezpartyjnego K aszu bazaw ie­
rający wiele cennyYh uwag. .

Odpowiedź na ten Ust została 
zamieszczona w ,,Głosie Wybrze­
ża■“ w dniu- JT-go-Tutie-go. Niezałeż 
nie -od- tego J>ow: ilołcM,- kierów- 
rlj.k Wydziału Rolnego KW PZPR 
chciałby bezpośrednio porozu­
mieć się z autorem listu i w tym 
celu, jeśli, mu to będzie odpowia­
dało, prosi go o przybycie do Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Gdańsku pl. Armii Czerwonej w 
dniu 9, lub 40 b.m. w godz. 9 — 
n ej.

T* odpowi&clzi na Ust Heleny Mi­
chny, zamieszczony, w „Głosie Ko­
biet z dnia 29 stycznia, otrzymali­
śmy pismo, opatrzone wieloma pod­
pisami matek, których dzieci znaj-
dują sie, w przedszkolu Nr przy

ulicy Hallera w Starogardzie, stwier 
dzające, że fakty podane przez tctc. 
Michną nie są zgodne z prawdą. Je­
dnocześnie otrzymaliśmy list od in­
nej robotnicy, potwierdzający wypo 
wiedź to,w. Michny. Wobec tego po­
wierzyliśmy wyjaśnienie tej sprawy 
przedstawicielowi Kuratorium Gdań­
skiego Okręgu Szkolnego.

S. K. —  W liście swoim Ob, pisze 
o ziym rozdziale żarówek' w sklepie ' 
Spółdzielni, ale nie podaje w jakim 
mieście znajduje się ten sklep. Nie 
mc żerny się zająć sprawą, o której 
otrzymujemy tak niedokładne infor­
macje- - i . . . . .

IOW . % PAWŁOWSKI—  GDAŃSK. 
— Zcjęliśmy się. opisywanymi przez 
Was wypadkami złego zaszeregowa­
nia do grup, według nowej umowy 
zbiorowej. Po zbadaniu, zamieścimy 
odpowiedź;
KOLEJARZE ROBOTNICY JA. 
DA NA ZAWODY NARCIARSKIE

W artykule omawiającym akcję so 
cjalną wśród kolejarzy na Wybrzeżu, 
który Skażaj się w numerze 46 „G ło ­
su Wybrzeża“  zakradł się błąd. Po- 
dano tam, że na wycieczkę organizo­
waną na zawody narciarskie, poje- 
dzie 60 pracowników, w tym 40% ro­
botników. Wiadomość powyższa win­
na brzmieć. iż w wycieczce weźmie 
udział o k .  7 0 %  robotników.

J lia  xLvenburg
m ĘJ f i  Æ Æ
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Major zaczął opowiadać'o natarciu na Rżew, zaczęło się 
nieźle, ale jego pułk trochę się wyrwał naprzód, a prawy 
sąsiad nie podtrzymał, wynikło ciężkie położenie... Zapalił 
się i zapomniał o żonie komisarza, zaś Józef nie decydował 
się na przerwanie mu., Wreszcie major zorientował się:

— Przecież, was ciekawi o żonie. Walczy, w naszej trzy 
dziestej... Jako snajper...

Józef aż podskoczył: Raisa — strzelcem wyborowym? 
To niemożliwe!

—• To nie omyłka, towarzyszu majorze?
— Jakaż omyłka? Zamęczyła nas — to do komisariatu 

wojny pisać trzeba, to do władz republiki ukraińskiej. 
Mówię wam —• kijowianka Raisa Grigoriewna, Alper, mąż 
pracownik polityczny — czego wam więcej potrzeba?... 
Trzydziestu fryców ma na swoim rachunku. „Czerwona 
Gwiazda“ , medal „Za odwagę“ . Chyba jasne?

Ignatow poczęstował kiełbasą^ pieczonymi kartoflami, 
dał wódki. Józef siedział i uśm™hał się — nie mógł u- 
kryć swoich uczuć. Nawet nie słuchał majora i ocknął się 
dopiero wtedy, kiedy ten zapytał:

■— Podobno drugi front otwarto?
Pułkownik uśmiechnął się:
— Jaki znowu drugi front!... Już się wynieśli. Nie 

wiem —- dla dokonania wywiadu, czy tak sobie, na odczep 
nego... My musimy liczyć na siebie samych, to jest jasne. 
Poratować, to nikt nie poratuje, jeszcze nas poproszą o 
ratunek...

W nocy Józef opowiadał:
—  Żonę odnalazłem, rozumiecie? Snajper... Na forte­

pianie grywała, matka nie dawała jej koszuli przeprać — 
słabiutka. Trzydziestu szkopów! „Czerwona Gwiazda“ .*.. 
No, co powiecie na to? Zupełnie jak w powieści!...

Minajew roześmiał się: ,
_—■_ Mówiłem ci przecie — siedzi literat, coś wymyśla, 

pieniądze mu za to płacą, ale tak i tak sprytniej niż by­
wa, na prawdę nie wymyśli... No, winszuję, komisarzu. 
O córce również mówił?...

— Nie, nic nie wie. Z pewnością przy babce, jak są­
dzę; pewnie Raisa wysłała je na tyły...

— A o drugim froncie pułkownik nic nie słyszał?
— Zawracanie* głowy, żadnego drugiego frontu. De­

monstracja...
Minajew rozgniewał się:

Diabli wiedzą co!... Niepięknie. A depesze przysyła­
ją nam. zachwycają się... Bardzo niepięknie. Powiedział­
bym — nie po dżentelmeńsku. A więc — wylądowali i z 
powrotem?...

Wtem Minajew roześmiał się:
•— Co ci jest?
— Przypomniałem sobie zabawne więrszyki.

Dumny jak czort 
■ Brytyjski lord 

uprawia sport 
* choć jest reumatyk; 

on lubi — cześć, 
on lubi — zjeść, 
a potem, wieść 
na parostatek...

— To ty wymyśliłeś?
— Poleżajew. Jeszcze za życia Puszkina... * '

Lubimow pokazał klasę —- przywlókł Niemca.
— Macie, towarzyszu kapitanie, durnia, po wodę cho­

dzi, we dwójkę poszli, tamtego zaciukałem...
— A dlaczego masz bluzę we krwi?
— Nożem, drań taki... Dobrze, że nóż się obsunął. Chcia 

łem go stuknąć, ale powstrzymałem się, niech pośpiewa... 
To, towarzyszu kapitanie — to nie jest zwyczajny
szkop...

Minajew uśmiechnął się:
—  Chcesz powiedzieć, że „szkop historyczny"?
~  Jak} °h tam historyczny, to nie zwyczajny szkop, 

tylko największe draństwo! Wziąłem go ostrożnie, jak 
ptaszka, na sobie dźwigam, a on sukin syn, nożem.../

I Lubimow zaczął kląć; nawet pojąć trudno, skąd fry­
zjer, który przez całe życie uczył się bvć uprzejmy, miał 
tak niewyczerpane zasoby przekleństw —  wydawało mu 
się, że wszystko w nim kipi, nie mógł się zatrzymać, zre­
sztą nikt mu nie przeszkadzał —  niechaj sobie ulży..’.

Kiedy Lubimow zamilkł, Józef powiedział:
—  Idź do Liny, opatrzy cię.
Lubimow spojrzał na Józefa i zmieszał się. Zwrócił sie 

do Minajewa:
; ‘ Towarzyszu kapitanie, palcem go nie.ruszyłem, a on 

łajdak podstępnie... Kiedy zakończycie badanie, to pozwoł 
cie choć raz jeden przyłożyć. Nożem pyrnął...

Niemiec stał wyprostowany, do Minajewa zwracał się 
„panie pułkowniku“ . Opowiedział, że jego dywizja jeszcze 
nie uczestniczyła w poważnych bitwach; przywieziono ich 
dwa tygodnie temu z Nancy.

“  Mówiono nam, że jest rozkaz wyjść na Wołeę nie' 
później, niż dwudziestego szóstego. Ónegdaj ogłoszono 
nam, że Stalingrad jest wzfęty.

—  A kto to ogłosił? Goebbels?... No, „doktorze Goeb­
b e l s p r o s z ę  to potwierdzić...

Piesek zaszczekał. Feldfebel nic nie rozumiał, ale wi- 
dząc, że Rosjanie się śmieją, sam na wszelki prz-madek 
uśmiechnął się z respektem.

A co mówili wam oficerowie —  dlaczegośoie tu u~ 
tknęli?

—  Oficerowie mówili, że wszędzie idzie dobrze, tylko 
tutaj opóźnienie, ponieważ tutaj...

—  Co tutaj?
Fanie pułkowniku, ja jestem prosty żołnierz, ja wy­

konywałem rozkaz...
—  Ja się ciebie pytam, co mówili oficerowie?
—- Mówili, że tu mamy do czynienia z wariatami...

(C. d. n.)
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